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CENA PRErmMERA TY: 

W LODZI: 

1902 r 
Kalendarzyk tygtdnltwy. 

Wtorek św. I-Ileronirna. 
Środa św. Remigiusa. 
Czwart. Aniolów Strożów. 

Piąt. św. Kandyda. 
Sob. Sw. Franciszka Ser. 
Niedz. N. M. P. Róż. 
Poniedz. św. Brunona w. Rocznie rb. 8 k. -

Pólrocz. " 4 " -
Kwarta!. " 2 • -
Mlesięcz. " - " 67 Wschód: g. 6 m. Ol. 

Zachód: g. 5 m. 37. 
Odnoszenie 10 k. m. Dl. dnia: g. 11 m. 36. 
Egz. pojedyńczy 5 k. llllDl!ll•!lll!l!.Blll!!!l•B::::··_. 

Z przesyłkę pocztową: Redakcva 
Rocznie rb. 10 kop. - ' 

Rok V. 

• 
, 

Półrocznie 5 w LODZI, 
Kwartalnie 2 " 50 111. Plotrkowcka Ni Ili. 

Wtorek, dnia 17 (30) września 1902 r. 
Miesięcznie 85 

.Ni telefonu 593. llentory1 włeany w Warazawie, Wapólna 32J w Pabianicach u P• Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZEŃ~ „N ad es lane" aa 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoazenia po 11;3 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek 1 am Y i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rychliński i Wegner #t 
dawniej 

zakładają przy swojej księgarni i składzie nut z dn. I pażdziernika r. b. 

Skład fortepianów i pianin 
fabryk krajowych i zagranicznych, przewóz i opakowanie instrumentów; strojenie: W-y L. Su­

chowski. 
..- 51. Piotrkowska 51. -.. 120!- ł-1 

•• „ ............... „ ...... _.„ ...... „ ........ „ ... „„„„„~. 
Najbogatsze w świecie Towarzystwo ubezpieczeń na życie 

Sumienni i zdolni agenci są poszukiwani 
Agen.tura na gub. Królestwa Polskiego Stan. 
ulica Zgoda .M 8. 

na korzystnych warunkach. Generalna 
Lud. Kronenberg, Warszawa, 

1241-6 -1 

lepszych rodzin, pragnących kształcić się wyzeJ. 

Francuska i fortepian w domu. Złota 28, m. 
5, w Warszawie. 1240-1-1 

Z powodu uroczystych Świąt 
biura moje zamknięte będą 
w czwartek 2-go 
w piątek 3-go } pażdziernika 1902 r. 

1
1 

w sobotę 11-go 

W-m Landau. ! 
1257-2-1 I 

--~-, Rozkład pociągów. 
Wyohodzat z Łodzi• o godz. 12.31, 6.44"*, 7.12•, I 

12.43, 3.05·. 6.02**, 7 .28. I 
Przyohodzat de Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 

s.06*, 9.32, 10.25••, 3.52, 5.o3, a.22•, 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem I 

óznaczaja, czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pocla,gi, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu­
nlkacyi z Warszawa,; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej kemunlkacyi .Lódż - Warszawa" b e z 
przesiadania si~ w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunlkacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Lodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychqdzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; 1W 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­
rem, przychodzi do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

Onegdaj o godz. 9-ej zrana Główny Na­
czelnik kraju, generał-adjutant 1\I. J. Czertkow, 
z małźonką wyjechali z Warszawy na kilka ty­
~odni do swego majątku w gub. kijowskiej. 
W drodze ich ekscelencye zatrzymają się w m. 
Bialej i ztamtąd przejadą do leśnieńskiego kla­
sztoru żeńskiego, a następnie, powróc"iwszy na 
godz. 7-ą na st. „Biała", pociągiem pośpiesznym 
udadzą się dalej. Dla przeprowadzenia Główne­
go Naczelnika kraju na stacyi „Warszawa-Brze­
ska" zebrali się: generał piechoty A. K. Puzy­
rewski, r. t. J. G. Podgorodnikow, generał - lej­
tnanci A. A. Bogolubow i J. A. Fnłłon, szambe­
lani Dworu Najwyższego: D. M. Martynow i E. 
W. 1\fienkin, generał-majorzy: A. A. Borodajew­
ski, K. K. Golejewski i A. M. Lichaczew, r. st. 

A. O. Essen i K. R. Hoertrnhelman, urzędnicy do 
szczególnych poleceń przy generał-gubernatorze 
i osoby, pozostające do szczególnych poleceń 
przy dowódcy wojska i odkomenderowane do 
rozporządzenia generał-gubernatora. 

(,,Warsz. Dniewn.'').. 

- Z powodu wyjazdu generał-gubernatora 
warszawskiego, generał-adjutanta Czertkowa, na 
pewien czas do gub. kijowskiej, pomocnik jego, 
r. t. Podgorodnikow, objął, na mocy punktu 3 
Najwyżej zatwierdzonej d. 8-go (20) kwietnia 
1896 r. opinii rady państwa o określeniu slużbo­
wego stanowiska pomocnika generał-gubernatora 
warszawskiego, pełnienie obowiązków generał­
gubernatora w zarządzie cywilnym. 

(„Warsz. Dniewn."). 

- Tymczasowo pełniący obowiązki dowódcy 
wojska przyjmować będzie raporty naczelników 
zarządów okręg-0wych w sztabie okręgu we wtorki 
i soboty od godz. 10-ej zrana, a następnie osoby, 
przedstawiające się i z podaniami. Prócz teg(} 
jego ekscelencya będzie przyjmował osoby przeci-· 
stawiające się w poniedziałki, czwartki i piątki 
o godz. 10 m. 30 przed południem. 

(,,Warsz. Dniewn.''). 

Przegląd polityczny. 
Łódź, 30 września. 

- Frnncya przyspasabia się już w żywem 
tempie do otwarcia jesiennej sesyi parlamentu, 
która prawdopodobnie rozpoczętą zostanie w po­
łowie października. 

Pierwsze posiedzenia będą niezmiernie cie­
kawe, albowiem niezawodnie podniesioną zosta­
nie sprawa szkół zakonnych i wogóle sprawa 
wprowadzenia. w życie ustaw o kongregacyach 
religijnych. Dziwnym jednak zbiegiem wypad­
ków dziejowych żywioły klerykalne wystąpią 
teraz w obronie wolności sumienia, swobody 
naucza~ia i wolności prasy, w obronie tych ha­
seł, które na swych sztandarach wypisały nie­
gdyś żywioły: rewolucyjne i republikańskie, wy­
stąpią teraz rojaliści, orleaniści, bonapartyści 
i t. p. 

- Bawarzy coraz to wyraźniej zaznaczają 
swoje separatystyczne dążności, potwierdza się 
bowiem wiadomość, że centrum katolickie, któ­
rego oni są główną oporą, wystąpi w parlamen­
cie rzeszy w sprawie znanego telegramu ce­
sarza Wilhelma II do księcia regenta bawar­
skiego i zaprotestuje stanowczo przeciw niekon­
stytucyjnemu mięszaniu się głowy rzeszy nie­
mieckiej w wewnętrzne sprawy państw związ­
kowych. 

Telegram ten wywołał wielkie niezadowo­
lenie w Bawaryi, czego wymownym dowodem 
jest mowa posła Schadlera, wygłoszona na wal­
nem zebraniu „Bawarskiego patryotycznego zwią­
zku chłopów" w Tutenham:1en. 
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„Jakiem prawem cesarn Wilhelm II-mówił 
poseł Schadler - zabiera glm1 i w taki jeszcze 
sposób, wobec sprawy, która dotyczy samej tyl­
ko Bawaryi, wobec pozycyi budżetu wyłącznie 
tylko bawarskiego? 

Wedle paragrafu 11 konstytucyi Rzeszy, 
który określa przywileje cesal'Za, niema on prawa 
mictstać się do spraw wewnętrznych państw 
związkowych, a takiem wmięszaniem się właśnie 
jest telegram cesarski. Sprawy wewnętrzue 
państw związkowych, choćby to było maleńkie 
księstewko, nie podlegają wladzy związkowej. 

Coby powi@dzial król pruski, gdyby które 
z państw związkowych zechciało się wmięszać 
do spraw pruskich, choćby nawet chodziło o kil­
ka milionów na wybudowanie dworca w Ham­
burgu". 

Są to uwagi bardzo charakterystyczne i o­
·świetlające w jaskrawy sposób, jak bawarzy za­
patrują się na przynależność swoją do związku 
państw, tworzących współczesne cesarstwo Nie· 
mieckie. 

- Niektóre z gazet francuskich otrzymały 
w tych duiach z Korei nader sensacyjuą wiado­
mość, która obudziła żywe zainteresowanie 
w całej prasie europejskiej. 

Wedlt, pogłoski, któr~ pierwsza puściła , 
w świat gazeta paryska ,,Figaro'', cesarz kore- 'I 
ański miał umrzeć w dniu 25 września w kraju 
zaś wybuchły poważne nieporządki . wskutek I 
kwestyi o następstwo tronu. 

WiadomoM ta okazała się fałfizywą, wczo­
rajsza bowiem depesza z Berlina zawiada­
mia, ŻP. poselstwo koreańskie przy dworze 
carsko·niemieckim otrzymało z Seulu wiadomość, 
iż cesarz ciefizy się jak najlepszem zdrowiem 
a w kraju panuje spokój. 

Źe wiadomość o śmierci władcy Korei wy„ 
wołała sensacyę, niema w tern nic dziwnego. 
Dość przypomnieć . sobie śmierć cesarzowej ko­
reańskiej, zamordowanej w czasie przeglądu 
pałacowego, wywołanego przez intrygi japoń­
czyków. Niema nic nieprawdopodobnego, że los 
podobny mógłby spotkać i panującego w Kórei 
cesarza. 

Śmierć zaś tego władcy, ze względu na ście­
rające się żywioly i interesy w Korei, kwestyę 
następstwa tronu uczyniłyby wielce powi.ldaną. 

Dynastya Han, panująca w Korei datuje 
swoje rządy od roku 1391 i przez lat pięćset 
uznawała się za lenników cesarza chińskiego. 
Dopiero w roku 1876, w d1iiu 27 lutego Japonia 
uznała władców Korei za niezależnych monar­
chów. Za jej przykładem poszły i Stany Zje­
dnoczone Ameryki północnej, . tudzież niektóre 
państwa europejskie. Wreszcie w kwietniu 1895 
r. niezależność Korei uznały i Chiny . 

Obecnie panujący w Korei monarcha Y-Hong 
jest z kolei trzydziestym monarchą z dynastyi 
Han i liczy lat 50, urodził się on bowiem 8-go 
września 1852 r., a wstąpił na tron po królu I 
Choel-Chong w dniu 21 stycznia 1866 roku. 
Z małżeństwa z panną szlacheckiego rodu Min, 
zmarłą 8 października 1895 roku, ma on syna 
Y-czok urodzonego w dniu 25 marca 1874 r., 
który jest następcą tronu. 

Japonia i Anglia silnie są zainteresowane 
w Korei a ich wpływy ścierają się tam z wpły­
wami rosyjskiemi. Między Rosyą jednak i Japo­
nią w przedmiocie Korei istnieje układ, zawarty 
jeszcze w roku 1896, który w r. 1897 dopełnio­
no nowemi artykułami. Na zasadzie zaś tych 
artykułów oba te mocarstwa, sąsiadujące z Ko­
reą, zobowiązaly się utrzymać w tym kr~ju ist­
niejący porządek rzeczy. 

Śmierć więc cesarza Korei, gdyby nawet 
nastąpiła, nie powinnaby w niczem zmienić po­
łożenia w Korei, o ile naturaluie nie zaszłyby 
komplikacye dyplomatyczne lub dynastyczne 
poważniejszej natury. 

- Dopiero trzydzieści dwa latu niespełna 
uplynęło od chwili, w której Alzac .• i Lota­
ryngia, oderwane od Francyi, przyłączone zostały, 
jako kraje cesarskie, do ogłoszonego w Wersalu 
nowoczesnego cesarstwa niemieckiego, a już idea 
odwetu wygasa w sercach ich mieszkańców i gcr­
manizacya czyni zastraszające postępy. Nic tak 
jeszcze dawno, w rocznicę ustąpienia niemcom 
ich kraju, patryoci alzaccy składali w Paryżu 
wieuce u stóp kolumny Strasburga na placu Zgo­
dy. Z roku na rok atoli liczba ich malała, aż 
wreszcie garść tylko nieprzejednanych opłakiwa-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 30 września 1902 r. 

ła smutne wspomnienia. Nowe generacye prze­
stały się troszczyć o losy kraju. 

Gorzej je1:1zcze, jeżeli wierzyć słowom publi­
cysty Edmunda Lepellet.ier i deputowanego do 
parlamentu ze stronnictwa narodowców . francus­
kich, który odbył podróż po Alzacyi i wrażenia 
z niej ogłasza w n Echo de Paris." 

Szczególniej zastraszające są objawy germa­
nizacyi w Metzu - pisze p. Lepelletier. 

W roku 1871 było to miasto czysto francus­
kie. W dziewięć lat potem było już vr niem 
31,690 niemców hez garnizonu wojskowego, a 
tylko 12,800 framuzów. Wszyscy ci niemcy na­
płynęli głównie z wewnętrznych krajów Cesar­
stwa Niemieckiego. 

Dziś niema już w Mętzu stronnictwa, prote­
stującego przeciw oderwaniu Alzacyi od Francyi. 
Niema już ludzi, marzących o połączeniu ich kra­
ju pięknego z Francyą, niema deputowanych do 
parlamentu Rzeszy niemieckiej, protestujących 
przeciw i<łtniejącemu porządkowi rzeczy. 

Nawet między synami francuzów w Alzacyi 
jest wielu takich, którzy już zerwali wszelkie 
sto1:11mki z Francyą i nie rozumieją już języka 
ojczystego. 

s. J. 

l!LENDAB.ZTK TERilllNOWY. 
Jutru. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Znatyslawa. 
TEATR VICTORIA. "Towarzysz pancerny," kome­

dya w 4 aktach Michała Wolowskiego. Początek o godzi­
nie 8 wieczorem. 

ZEBRANIE ogólne członków chrześciańskiego Tow. 
dobroczynności w Helenowie o g. 4 po pot 

Ogólna. 

Odznaczenie papiezkie. Jego Świętobliwość 
Leon XIII, papież, w uznaniu praćy i zasług 
O. Euzebiusza Rejmana, teraźniejszego przełożo­
nego 00. Paulinów na Jasnej Górze, nadał te­
muż Najprzewielebniejszemn ks. przeorowi prawo 
używania l\Iitry i Pastorału w czasie urocr.ystych 
nabożeństw przez Niego celebrowanych i obda­
rzył Go przywilejami do urzędu głównych prze­
łożonych przywiązanemi. 

Rzeźnie. Senat rządzący wyjaśnił, że prawo 
nigdy nie zapatrywało się na bicie bydła w mia­
stach, jako na monopol zarządów miejekich. 
W każdem zatem mieście może istnieć bydlo­
bójnia prywatna, a osoby, korzystające z usług 
rzeźni prywatnej, nie mogą być pociągane do 
odpowiedzialności na zasadzie 114 artykułu usta.­
wy o karach, wymierzanych przez sędziów po­
koju. 

Kursy dla dorosłych. Ministeryum oświaty 
opracowało przepisy o orgauizacyi kursów dla 
osób dorosłych przy szkołach elementarnych. 
Kończący te kursy otrzymują świadectwo, wsze­
lako nie uzyskują przez nie żadnych praw szcze­
gólnych. 

Instruktorzy ogrodnictwa. Dzienniki peters­
burskie zapewniają, ie w celu podniesienia do­
brobytu wśród włościan w Królestwie Polskiem, 
mają być wprowadzone posady ro7.jazdowych in­
struktorów ogrodnictwa. 

Zmiany w duchowieństwie. Wika.ryusz pa­
rafii Sochaczew, ks. Marceli Ryniewicz mianowa­
ny został nadetatowym wikaryuszem parafii św. 
Krzyża, a wikaryusz parafii zgierskiej ks. Karol 
Korsak, wikaryuszem przy kościele św. Barbary 
w Warszawie. 

--::.--

Miejscowa. 
Zabrukowallie ulicy Magistrackiej. Stosownie 

do zatwierdzonego kosztorysu, w roku bieżącym 
r.abrukowano ulicę Magistrackfł na przestrzeni 
od ulicy Średniej do Cegielnianej, czyli do parkanu 
nowego ogrodu miejskiego. Na przestrzeni tej, 
mówiąc nawiasem, niema jeszcze r.abudowań. 
Tymczasem na drngim końcu tej ulicy, na prze­
strzeni od ulicy Średni ej do Północnej, obfitej 
w błoto i kałuże, zabudowanej obecnie, bruku 
nie ułożono. Ponieważ przez niezabrukowaną 
część ulicy i\fa~istrackicj przechodzić muszą 
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dzieci, dążąca do ochrony ewangelickiej i tam­
tędy prowadzi również droga do Rogów, gdzie 
komunikacya z Łodzią jest ożywiona, byłoby 
wielce pożądanem, aby i ten kawałek ulicy 
Magistrackiej był również zabrukowany, co da 
się łatwo u1:1kutecznić, gdyż prze8trzeń jego jest 
niewielka. 

Towarzystwo udziałowe dla zakupu węgla. 
W dniu wczorajszym odbyło 8ię ogólne zgroma­
dzenie członków firmy Knnitzer i S-ka. Przyjęto 
do wiadomości, że z dniem 1-go października 
dotychczasowa firma na „Stowarzyszenie udzia­
łowe przemysłowców okręgu łódzkiego dla za· 
kupu w~gla" przeistoczona została. Liczba człon­
ków wynosi obecnie 7 4. 

Podlug sprawozdania spotrzebowano przez 
członków w ubiegłym roku t .. i. od 1 p::iździcr­
nika 1901 do iJO wrzesuia 1902 r. 14,000 wa­
gonów węgla za ogóln~ sumę 1,400,000 ruhli, 
z którego to obrotu rub. 36,000 pozostało prze­
wyżki, która w stosunku po 2 i pół kop. za zu­
żyty korzec podzieloną zostanie pomiędzy człon­
ków. Dalej przyjęto do wiadomości, iż odpo­
wiednio do reskryptu ministeryalnego z dnia 24 
maja r. b. wniesioną zo:itula do ministeryum 
skarbu prośba o zezwolenie utworzenia kursów 
dla palaczów, na którą prawdopodobnie wkrótce 
nadejdzie pomyślna decyzya. 

Do kierowania temi kursami zaangażowano 
inżyniera Alojzego Erbricha, który, stosując się 
do typu podobnych szkół w Brnie, Magdeburgu 
i Hanowerze, udzielać będzie w niedziele teore­
tyczne wykłady, wśród tygodnia zaś praktyczne 
wskazów ki palaczom na miejscu ich działal­
ności. 

Nowa kolejka. Projektodawca kolejki do 
Konstantynowa i Aleksandrowa, inżynier Zaćwi­
lichowski, proponuje, żeby uczynić ją wązkoto­
rową podjazdową, a to z tej racyi, że można 
więcej liczyć na ruch towarowy aniżeli pasażer­
ski. Podlug planu .glówna stacya mieściłaby się 
około koszar wojskowych przy ulicy Konstanty­
nowskiej, skąd w dwóch kierunkach linie r•lz­
chodziłyby się do wymienionych miast. 

Podobno kwestya przecięcia linii kaliskiej 
została pomyślnie załatwioną. 

Nominacya. Na posadę naczelnika ruchu na 
dystansie Zgierz -Łowicz kolei kaliskiej miano­
wany został, dozorujący obecnie ro boty budowy 
kolei inżynier - Rudowski. 

Urlop. P. policmajster miasta r. st. Chrza­
nowski wyjechał na 28 dniowy urlop i przez ten 
czas zast~pować go będzie komisarz I cyrkulu 
p. Gojżewski. 

Wydział biura pośrednictwa pracy przy 
Stowarzyszeniu wzajemnej pomoey majstrów fabrycznych 
w Lodzi zawiadamia, że posiada 7 kandydatów, a miano­
wicie: 1 nadmajstra tkack. na welniane towary; 2 maj­
strów tkack. do ang. mech. warszt., 1 majstra do drapaI­
nych maszyn (Rauhmeister), 1 majstra do postrzygaczów 
(Scheermeister), 1 majstra przędzalniczego na wetnę i 1 
majstra tkack. do ręczn. warszt. 

Pobór do wojska. Komisya poborowa ogła­
sza, że w Łodzi odbędzie się pobór do wojska 
w następujących terminach: z pierwszego rewiru 
I O listopada, z drugiego 3 listopada, z trzeciego 
24 października. 

Ze Stow. pracowników handlowych. Za­
miast powinszowań i wizyt noworocznych, ofiarował 
Feliks Koltoński rb. 1 na kasę wdów i sierot przy Stow. 
pracowników handlowych. 

Za powyższą ofiarę zarząd uprzejmie dziękuje. 
Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 

Zamiast wizyt i powinszowań noworocznych, ofiarowail 
na rzecz Tow. dobroczynnośc i pp.: Ezrowie Szykierowie 
rb. 5 i Wolfowie Neufeldowie rb. 2. 

Za powyższe ofiary zarząd ma zaszczyt uprzejmie 
podziękować laskawym ofiarodawcom. 

Awans. Sekretarz magistratu p. Pelletie 
otrzymał rangę radcy t.y tularnego. 

Nowa apteka. Nowa apteka, na którą otrzy­
mał koncesyę p. Wierzbicki, otwa.rtą będzie 
w grudniu na Górnym Rynku. Dzierżawić ją 
będ1.ie p. Wagner, byly spółpracowuik apteki 
szpitala Scheihlcrów. 

Wypadek. Wczoraj po południu syuowie konduk­
tora kolejki zgierskiej, Taszewskiego, wymyślni sobie za­
bawę, polegającą na wzajemnem obrzucaniu się kamie· 
niami. Zabawa ta, dowodząca braku pomyslowości, skoń­
czyl'.a się bardzo smutnie, bo mJ:odszy, 12 letni brat, tra­
fiony kamieniem w glowę,- w trzy godziny zmarl, mimo 
wszelkiego ratunku. 

Bójki. Na ulicy Marysińskiej nr. 9, Marciu Dur­
czyński, lat 35, otrzymal w bójce ranę w glowę, zadaną 
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tępem narzędziem. - Na ulicy-cPól:nocnej między dwoma 
handlarzami wynikla bójka, w której Henoch Poznański, 
lat 31, zostal poraniony w glowę i palce ostrem narzę­
dziem.-Na ulicy Nowo-Pańskiej nr. 18, Golda Moldeka, 

-1at '3"4; uderzona kijem, odnlosla ranę glowy. - Na ulicy 
Zakątnej nr. 9, Wojciech Loch, lat 18, robotnik fabrycz­
ny, został pobity przez swych towarzyszów, wskutek cze­
go odniósl ranę twarzy i czola, zadane kijami. 

W. powyższych wypadkach lekarze Pogotowia udzie­
lili poszkodowanym doraźnej pomocy, pozostawiając ich 
na miejscu. 

Ogólne osłabienie. Na ul. Piotrkowskiej nr. 7, 
Maryannę Kamecką, lat 30 mającą, znaleziono w stanie 
bezprzytomnym. Po udzieleniu pomocy przez lekarza Po­
gotowia, odwieziona zostala na kuracyę do szpitala Czer­
wonego Krzyża. 

Wypadki. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 123, Fran­
ciszek Smoczyk, lat 13, syn stróża, pomagając ojcu prze: 
nosić beczkę cementu, zranił nogę, beczka bowiem catym 
ciężarem upadla mu na nogę. Lekarz Pogotowia ranę 

opatrzyt pozostawiając Smoczyh na miejscu - W Choj­
nach Teofil Zarzycki, lat 40, będąc popchnięty, upadł na 
kamienie i odniósł ranę twarzy. Lekarz Pogotowia ranę 
opatrzyl, pozostawiając poszkodowanego na miejscu.-Na 
ulicy Piotrkow5kiej nr, 132, Michal: MichaJ:owicz, lat 23, 
żolnierz miejscowego pulku piechoty, wypadl z okna 
I piętra i odniósl ranę glowy oraz ogólne potluczenie. 
Lekarz Pogotowia udzielU pomocy, poczem odwiózl po· 
SY.kodowanego do szpitala wojskowego. 

Skaleczenie się. Wczoraj nad wieczorem mie­
szkaniec tutejszy Adolf Kunkel, zamieszkały przy ulicy 
Ewangelickiej nr. 18, szpetnie się skaleczył. Zanie 
pokojona tym wypadkiem żona odwiozla go dziś do 
szpitala św. Aleksandra, gdzie dr. Krusche dokonal ope­
racyi. 

Uzupełnienie. We wczorajszym numerze, w no­
ta~ce .Pożar", powinno być: "pożar wynikl w fabryce 
Wilhelma Steigerta, dzierżawionej od Falzmana, przy 
rogu ulicy Wólczańskiej i Anny. Straty wynoszą okolo 
5,000 rb ." 

Nagły zgen. Wczoraj wieczorem w IV cyrkule 
policyjnym aresztowano niewiadomego nazwiska męż­

c.i:yznę. · dość przyzwoicie odzianego, w wieku około 50 
lat, w stanie nie zupelnie normalnym. Osadzoriy w are­
szcie cyrkulowym, nieznajomy zmarl w nory nagle. Dziś 
na miejsce zgonu zeszla władza sądowo-policyjna, w celu 
dokon\\nia sekcyi zw.ł'.ok. Sckcyi zwl'.ok dopelni lekarz 
policyJny dr. Jelnicki. 

Wypadek tramwajowy. Dziś o godz. 9 rano 
na rogu ulic: Dzielnej i Mikolajewskiej przejeżdża! wóz 
drabiniasty, naladowany slomą.' W chwili, gdy mijal się 
z tramwajem. dążącym w stronę stacyi, wóz się prze­
chylil się i siedzący na nim dwaj ludzie spadli na szyny 
tramwajowe przed samym poci3igiem. Przytomny maszy­
nista wstrzymał pociąg na mieJscu, zażegnując tym spo­
sobem katastrofę. 

Kradzieże. Niezwykle zuchwałą kradzież spe1nio­
no wczoraj o g. 9 wieczorem w domu przy ulicy Wi­
dzewskiej nr. 82. Oto do mieszkania parterowego Teo­
dora Dynela, w poprzecznej oficynie, wtargnęli jacyś zło­

czyńcy przez otwarte okno i zaczęli lJlądrowac po wszyst­
kich kątach. Widocznie nikt im nie przeszkadzał, skoro 
zdolali otworzyć szufladę komody, z której wyjęli 50 rb. 
gotówką, oraz spakowac garderoby i różnych rzeczy na 
sumę 206 rb. i ulotnić się przez podwórze niepostrzezenie. 
Fakt tej kradzieży jest tern dziwniejszy, że w tym czasie 
sąsiedzi jeszcze nie spali i panował ruch na dziedzińcu. 
Stróż zaś wcale nie zauwa~yl wychodzących z łupem zlo­
dzteJów. Pomimo energicznego śledztwa, dotychczas uie 
natrafiono na ślad sprawców kradzieży. 

Ekonomiczna. 
Licytacya. Dnia 4 października 1902 roku w osa­

dzie .Rżgowie, pow. łódzkiego, w kancela.ryi gminy Go­
spodarz odbędzie się licytacya na oddanie w 6-letnią 
·dzierżawę prawa polowania na gruntach tejże gminy. prze­
strzeni okol'.o 3 włók. Dzierżawa rozpo.cznie się od dnia 
licytacyi i trwać będzie do 4 paźnziernika 1908 roku. Li· 
eytacya rozpocznie się od sumy 75 rb. na rok in plus. 

Osoby, chcące nabyć prawo na polowanie, opowiązane 
stawić się na licytacyę osobiście i przedstawic kaucyę 

w iłości 7 rb. 50 k. . O warunkach licyta.cyi informuje 
z.arzą.d gminny w godzinach biurowych. , 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 30 września. 

Dziś płacono na targu: 

Pszenica polska 6.10 rb. za korzec 
. „ rosyjska 92 kop. do 1.- rb. za pud 
Zyto polskie 4 25 - 4.50 za korzec 
„ rosyjskie 75· - 78 kop. za pud 

Owies 75 - 82 kop . za pud 
Jęczmień browarny (200 f.J 410 za korzec 

„ na kaszę 3 60 . „ 
Groch warzelny (260 f.) 7.00 „ „ 

„ na paszę 5 OO „ „ 
Kartofle 1.80 do 2.oo za korzec 
Siano 1.00 do 1.10 za 120 funtów 
Koniczyna 1.30 do 1 40 „ „ 
Sloma .60 1.00 „ „ „ 

Dowozy artykułów zbożowych skutkiem prowadzo­
nych robót w polu, byly dzisiaj ograniczone, zapotrzebo­
wania natomiast znaczne. Największym popytem ciesz.y­
io się żyto w wyborowym gatunku. Kupców zgromadz1lo 
Bię dużo. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 30 września 1902 r. 

z sąsiedztwa. 
Nowa straż. W nadchodzącą niedzielę od­

będzie się uroczyste poświęcenie świeżo zatwier­

dzonej straży ogniowej w Konstantynowie. 

Z Brzezin. W nadchodzącą sobotę, to jest 

dnia 4-go października w Brzezinach na rzecz 

miejscowej straży ogniowe.i ochotnirzej odbędzie 

się przedstawienie amatorskie, w połączeniu z pro­

dukcyami wokalnemi. 

Pożary w okolicy. We wsi Żabieniec gm. Ra­
dogoszcz, w nieruchomości Augusta W enclera z niewia­
domej przyczyny wynikl pożar; spalił się dom mieszkal­
ny drewniany, chlew i stodol'a, zaasekurowane na 240 
rb.; prócz tego, nieasekurowanych ruchomości spalilo się 
za 1,500 rb. 

- We wsi Huta-Aniolów gm. Nakielnica, w nieru­
chomości sukc. Antoniego Kwiatkowskiego z niewiadomej 
przyczyny wybuch! pożar; spalil: się dom mieszkalny, dre­
wniany, chlewji stodoła, zaasekurowane na 310 rb. Niease­
kurowanych ruchomości spa.lilo się za 400 rb. 

Ucieczka aresztanta. Z policyjnego aresztu 
w Widzewie aciekl aresztant, Franciszek Ogrodnik, oskar­
żony o kradzież. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Dziś w teatl!ze „Victoria" powtórzona zo­

stauie doskonale grana i świetnie wystawiona 

sztuka Sardou „Pamela'', jutro po cenach znacz­

nie zniżonych odegrany będzie „Towarzysz pan­

cerny", w czwartek zaś ujrzymy arcy wesołą 

komedyę p. t. ,,Z własnych funduszów'·. 

* Słynny tryptyk Jana Styki „Trzy dni 

Zbawiciela" wkrótce będzie wystawiony w Ło­

dzi. Szczegóły podamy później. 
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południe, boczne zaś skrzydła (dla ochrony od 

wiatrów) zwrócone są na p.p. wschM i p.p. za­

chód. 
W gmachu, uwzgl~duione są aż do najdrob­

niejszych szczegółów najnowsze wymagania t. 
zw. „stylu sanatoryalnego". Budynek zawiera 

więc tylko jeden szereg słonecznych frontowych 

pokoi dla chorych, od strony północnej zaś tyl­

ko szeroki widny korytarz. Z du~ych, widnych 

okien pokoi mieszkalnych roztacza Miq wspaniały 
widok na cały łańcuch Tatr. Prócz pokoi tych 

każde piętro posiada łazienki, waterklozety i po· 

kój służbowy. Szerokie wygodne schody, oraz 

elektryczna osobowa winda-wszystko ogrzewa­

ne-zapewniają wygodną komunikacyę między 

poszczególnemi piętrami. Winda do potraw za­

trzymująca się na kaidem piętrze, pozwala o· 

tl'zymywać gorące potrawy wprost z kuchni dla 

chorych, leżących w łóżku. 
N a parterze znajdują siQ: wielki przedsio­

nek, szatnie, biur.a, mieszkania dla urzędników 

i dla służby. Pokoje przeznaczone dla chorych 

umieszczone są na I, II, III i IV piętrze. Jest 

ich 70. Z uich kilkanaście ua 2 osoby. Te 

ostatnie mają od 100-120 metr. sześc. pojem­

ności, jednoosobowe zaś od 55-70. Każdy pokój 

posiada oddzielną wei;itylacyę, z kanałem odpro­

wadzającym, wychodzącym ponad sam dach. 

Oprócz tego górna część okna otwiera się z ła­

twością pod kątem 45° za pomocą mechanizmu, 

umieszczonego na dostępnej wysokości. Rogi i 

kąty pokoi SlJi zaokrąglone, by ułatwić oczysz­

czanie i krążenie powietrza. Ze względu na spo­

kój chorych, pokoje mają podwójne drzwi, mię­

dzy niemi za~ przedpokoik z wieszadłami na 

ubranie. Całe umeblowanie wykonane je!!t we­

* Nakładem księgarni Wencle i Sp. wyszły dług umyślnych wzorów i nadaje się do radykal-

następujące książki: Edgar A 11 a n P o e. . nej dezynfekcyi. Wszystkie meble są rozbierane, 

Morderstwo na rue Morgue; przełożył z angiel- pozbawione rogów i kantów, wreszcie powleczo­

skiego Wojciech Szukiewicz. Powieść poprzedza ne zmywalnym lakierem. Podłogi z belek gipso-

. wstęp K. Baudelaire' a o życiu i dziełach Poe'go; I wych pokryte są wszędzie linoleum. Oświetlenie 

R y s z a r d W a g ner W alkirya. A d o 1 f elektryczne każdego pokoju składa się z 2-ch 

Ne u we r t- N o w ac z y ń ski. Małpie źwier- lamp, z których jedna nad łóżkiem. Drnty od 

ciadło. Satyry. I lamp i dzwonków skryte są w murze ze wzglę-
----- I du na czystość. Ogrzewanie wszędzie central-

OFIARY. 
Na wpisy dla uczniów. 

ne za pomocą pary o niskiem ciśnieniu, i to 

nietylko w pokojach, lecz i w kaplicy, klatkach 

schodowych, korytarzach, łazienkach, gardero­

bach i ·waterklozetach. Gmach posiada własną 

Zebrane na imieninach u p. Wacława 

sztynkiewir,za 4 rb. 60 kop. 

Mor„ kanalizacyę, wodociągi z zimną i gorącą wodą 

na wszystkich piętrach, dzwonki elektryczne, 

wewnętrzne telefony i tuby. Telefon lączy za­

kład z pocztą w Zakopanem, wreszcie telegraf 

i poczta na miejscu zapewuiają pacyentom wszel­

kie pod tym względem wygody. Sanatoryum dla chorych piersiowych 
w Zakopanem. 

Zakopane leży w szerokiej dolinie, ograni­

czonej od południa łańcuchem Tutr, od północy 

zaś długiem wzgórzem zwanem Gubałówką, 

która. chroni dolinę od północnych wiatrów. 
Wielka wartość klimatu zakopiańskiego dla 

osób, dotkniętych choroba.mi narządu oddechowe­

go, zbyt jest znaną od czasów Chałubińskiego, 

abyśmy dowodzić jej bliżej potrzebowali. Krótko 

więc tylko zaznaczamy, że charakteryzuje się 

on głównie: nadzwyczajną czystością powietrza, 

większą suchością takowego, wreszcie l!.większo­

nem natężeniem promieni słonecznych. W porze 

zimowej miewamy w Zakopanem długie szeregi 

pięknych słonecznych dni. 
Sanatoryum położone jest na uboczu o 3 

kilometry od samego Zakopanego, w miejsco­

wości zacisznej, wolnej od kurzu i wrzawy. Pro­

wadzi doń droga bita, stanowią,ca wyłączną 

własność stowarzyszenia sanatoryalnego, wsku­

tek czego zakładowi nie moźe grozić niebezpie-

' czeństwo wytworzenia się w jego bezpośredniem 

sąsiedztwie gęstej osady, coby pociągnęło za s11-

bą. pogorszenie warunków zdrowotnych. 
Sama posiadłość sanatoryum wynosi 14 

morgów austryackich, czego połowę stanowi 

piękny świerkowy las, otaczający od wschodu i 

zachodu rozległą polanę, na której wznosi się 

zakład. Południową granicę stanowią strome 

stoki z potokiem w dole. Przy samej granicy 

północnej wznosi się dom maszynowy, w któ­

rym mieszczą się urządzenia do centralnego o­

grzewania, elektrycznego oświetlenia, pralni pa­

rowej i dezynfekcyi. 
Sanatoryam samo stoi na wysokości 1050 

ro. Wielki 4 piętrowy gmach zwrócony jest na 

Oprócz pokoi mieszkalnych zakład posiada 

wielki !!alon zeb1·ań, salę fol.'tepianową, bibliotekę 

z czytelnią, poczekalnię dla chorych, gabinet 

lekarza, laboratoryum chemiczno-bakteryologiczne, 

podręczną aptekę, salę operacyjną, pięknie urzą­

dzone łazienki i tusze. W odd~ielnym pawilonie 

gospodar~zym, komunikującym wygodnie z głó­

wnym, znajdują się: kuchnie, kredensy, wspania­

ła dwupiętrowa sala jadalna długa na 15 me­

trów, dwie mniejsze salki jadalne, wreszcie 

wielka i piękna kaplica. 
Przed gmachem znajduje się obszerna leźal­

nia w stylu zakopiańskim, zaopatrzona w wy­

godne szezlongi, stoliki, lampy i dzwonki elek­

tryczne. Story pozwalają zabezpieczyć ją od 

i;;łońca, deszczu lub wiatru. Aby pacyenci, uży­

wający na niej kuracyi klimatycznej, nie byli 

narażeni na kur~, droga zakładowa kończy się 

zajazdem nie z frontu, lecz z tyłu gmachu sa­
natoryalnego. 

Sanatoryum przeznaczone jest na uzdrowisko 

w ścisłem t!łowa tego znaczeniu, nie przyjmuje 

zatem takich chorych, u których już nie można 

się spodziewać conajmniej znacznej poprawy 

stanu zdrowia. Zakład przyjmuje więc chorych 

na gruźlicę w pierwszych jej okresach, następnie 

tak zw. profilaktyków, t. j. osoby usposobione 

dziedzicznie lub skłonne do gruźlicy; dalej osoby 

dotknięte przewlekłym uieiytem oskrzelowym, 

mierną rozedmą płuc, wreszcie rekonwalescentów 

po zapalenia"Ch płuc i opłucny, oraz po opera­

cyach, będących następstwem gruźlicy miejscowej 

(gruczoły, kości, stawy). 

(Dok. nast.) 

-:-:-:-
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Nowy telegraf bez drutu. 

Wskutek starań paryskiej Akademii nauk i 
,,Powszechnego stowarzyszenia elektrotechników'', 
powołał rząd francuski w listopadzie roku ze­
szłego komisyę złożoną ze znakomitych specy a-
1i8tów, dla określenia wartości wszystkich sy­
stemów telegrafowania bez drutów. 

Komisya robiła przez ośm miesięcy doświad­
czenia i zbierała wszystkie wiadomości o zna­
nych już aparatach telegraficznych bez drutu, 
porównywała owe wiadomości z wynikami wła-
1mych doświadr.zeń, a teraz wydała następujące 
orzeczenie: 

Telegraf .Marconiego nie działa podczas 
wielkich upalów i w czasie burzy. Aparaty je­
go, wysłane przez rząd angielski do Afryki Po­
łudniowej aby tam służyły oddziałom wojska 
lorda Kitcbenera, wcale nie odbieraly fal ele­
ktrycznych w dni upalne. Również podczas ma­
newrów floty francuskiej pod Dunkierką, kiedy 
wiatr był dość silny i morze wzburzone, aparaty 
Marconiego nie odbierały wysyłanych fal ele­
ktrycznych. 

To samo wynika z doświadczeń komisyi, 
można tedy uważać za pewnik, że wynalazek 
Marconiego w teraźniejszym swym stanie jest 
zupełnie nie użyteczny w upały i podczas burzy 
powietrznej. Nadto przedstawia on tę ważną nie­
dogodnosć, że wymaga wysokich masztów, które 
na okrętach łatwo się lamią, a na lądzie nie 
mogą być używane przez wojska, ponieważ usta­
wienie ich wymaga dużo czasu i zachodó_w. 
Oprócz tych technicznych niedogodności, stałą 
przeszkodą dla aparatów .Marconiego będzie to, 
że fale elektryczne · nie zawsze rozszerzają się 
w powietrzu z jednakowem natężeniem, wskutek 
czego niepodobna dziś jeszcze określić, jakiej 
siły prądu elektrycznego użyć dla przesłania 
depeszy. 

Ta zmienność oddziaływania atmosfery na 
fale elektryczne jest tak wielka, że nieraz apa­
rat odbiorczy otrzymuje kilka liter, potem nie 
otrzyma kilku następnych, znowu jakąś jedną 
pochwyci i t. d. Wogóle tedy wynalazek Mar­
coniego, doskonały w teoryi i zupełnie dokła­
dnie działający w zamkniętem miejscu, w prak­
tyce nader często zawodzi. 

Komisya zalecila tedy inny system telegra­
fu bez drutu, wynalazku Piłsudzkiego. Nazwisko 
nowego wynalazcy jest dotychczas bardzo mało 
znane i zawsze przyćmione sławą Marconiego, 
chociaż aparat jego jest daleko doskonalszy. 
W pomyśle tern się tylko różni od Marconiego, 

31) 
Marion Crawford. 

Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przekład H. 61. 

-c-
(Dal~zy ciąg_ - patrz M 220). 

I cisnąc się do Bernarda, jak stado gołębi; 
wyciągały białe ręce po krzyże, które on rozda­
wał, nie ustając. Gdy icb zabrakło, lud i ryce­
rze zaczęli odcinać kawałki sukna z własnej 
odzieży, a jeden z lordów pociął swój biały 
płaszcz na krzyże dla swych poddanych i wa­
sali, lecz wtem ktoś zdjął biały szkaplerz *) 
z Bernarda, pokrajał go na kawałki i porobił 
z nirh krzyże, które lud rozebrał między siebie, 
całując je pobożnie, jako rzecz świętą. 

1 Gilbert zdołał nareszcie przeci1-...iąć się aż do 
pomostu, na którym stała królowa. fJhcąc zwró­
cić jej uwagę, dotknął z lekka jej pl. szcza i uj­
rzał, jak jej twarz pobladła i złagodniała, gdy 
spojrzała na niego. Znajdując się za uizko, aby 
mógł dosięgnąć jej ręki, ujął róg jej płaszcza 
i ucałował go. Eleonora widziała to i uśmiech­
nęła się, lecz dała mu r.nak, że nie może rozmó­
wić się z nim w tym tłumie, a spostrzegłszy, ie 

- '*) Szkaplerz zakonny robi się z calej szerokości 
sukna i z piersi równie, jak z pleców od szyi sięga do ziemi. 
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że wyrzura fale elektryczne z aparatu nie w po­
wie1rze lecz w ziemie lub w wodc. Z ladu mo­
żna telegrafować na 'okręt, z okrę.tu na iąd; dwa 
odległe od siebie miasta, albo dwa okręty mogą 
się wybornie porozumiewać za pomocą tego te­
legrafu. 

Nie potrzeba przytem żadnych masztów. Po­
prostu wystarcza niezbyt wielki i łatwy do prze­
noszenia aparat połąc:r,yć drutem :r, ziemią, albo 
z wodą otaczającą okręt, -i potem telegrafować: 
prąd będzie biegł pr:r,ez ziemię, albo przez mo­
rze, j~k sposobem Marconiego biegnie przez po­
wietrze_ 

Podczas manewrów morskich pod Dunkier­
ką, kiedy wskutek burzy aparaty Marconiego 
przestały działać na ws:r,ystkich okrętach, z je­
dnego tylko parowca „Gaskonia'', gdzie był 
aparat Pihmdzkiego wysłano na ląd 142 depe­
sze. Wszystkie, mimo burzy, doszły zupełnie do.: kładnie. Liczne doświadczenia, przedsięwzięte I 
przez komisyę, daly pomyślne wyniki. 

Warto tu wspomnieć w kilku słowach, na 
jakiej podstawie opiera się system telegrafowa­
nia bez pomocy stałych przewodników, czyli 
drutów telegraficznych. Już znany elektrolog 
Hertz, przekonał się, że jeżeli prąd elektryczny, 
bardzo silny, nagle przerwać, to wydziela się 
on z drutu i biegnie w powietrze. Ten polot 
przez powietrze nazwano ,,elektrycznemi falami 
Hertza''. Jeżeli te fale napotkają na 11wej dro­
dze odpowiednio urządzony aparat, wrażliwy na 
elektryczność, powstaje w nim natychmiast taki 
sam ruch, jaki wykonano w chwili przerwania 
prądu. Tak więc :maki telegraficzne, wyrzucone 
z jednego aparatu, rychło potem powtarzają 
się w drugim aparacie, znajdującym się od tam-

. tego w znacznem oddaleniu. 
Bardzo ciekawą jest geneza i przebieg ba­

dań p. Pilsudzkiego. Był on pułkownikiem pio­
nierow w wojsku rosyjskiem, a dla szukania 
pokładów żelaza wysłano go do Azyi Srodkowej. 
Ponieważ zdawna dużo pracował nad elektrycz­
nością i już wynalazł był niezmiernie tani spo­
sób elektryzowania roli, aby lepiej rodziła, prze­
to wpadł na taką myśl: Jeżeli dwie baterye 
elektryczne postawi 11ię w znacznem oddaleniu 
jedną od drugiej, obie połączy "' ziemią i puści 
prąd elektryczny, to ten prąd będzie biegł, je­
żeli w ziemi jest ruda żelazna, będąca dobrym 
przewodnikiem elektryczności; jeżeli zaś rudy 
niema, to i prądu nie będzie. W ten sposób bez 
kopania można poznać, gdzie są w ziemi po­
kłady żelaza. P. Pihmdzki rzeczywiście odkrywał 
w ten sposób pokłady rudy, ale przy tych ro­
botach spostrzegł, że prąd elektryczny przecho­
dzi zgoła wszędzie, przez ziemię bez rudy i 
przez wodę, lubo znacznie słabiej. Zaczął tedy 

jeszcze nie miał krzyża, wzięła krzyż od jednej 
z dam swego dworu i pochyliwszy się nizko, 
usiłowała przypiąć mu go na ramieniu. 

- Dziękuję ci, pani, - rzekł Gilbert z wy­
razem wdzięczności. - Czy Beatrycza tu jest? -
zapytał ciszej. 

Lecz z wielkiem jego podziwieniem twarz 
królowej powlekla się chmurą niezadowolenia 
i wzrok jej stal si~ surowym. W pośpiechu, z ja­
kim się wyprostowała, krzyż o mało nie wypadł 
z jrj ręki i nie obejrzała się już więcej na niego. 

ROZDZIAŁ X. 

O zmierzchu już Bernard powracał do ple­
banii przy kościele św. Maryi .Magdaleny, gdzie 
miał zanocować. Król i królowa towarzyszyli 
mu pieszo, a za niemi masztalerze w białej ze 
złotem liberyi prowadzili ich konie. Dalej po­
stępowali rycerze, szlachta, duchowieństwo, świec­
cy pańowie, lud prosty, kobiety i dzieci. Król 
wiódł z opatem poważną rozmOTV!i po łacinie, 
przywodząc, lubo nie zawsze poprawnie, liczne 
teksty z Wulgat.y. Z drugiej strony szła obok 
Bernarda Eleonora z podniesioną głową i nie­
znacznie ściągniętemi brwiami, a wzrok jej pa­
lący ścigał młode, rycerskie oblicze, wyryte w jej 
wyobraźni. 

Użyła ona jedynego i zarazem najsilniejsze­
go sposobu, aby sprowadzić Gilberta do Fraucyi: 
od tylu dni marzyła o pierwszem z nim spotka­
niu; przewidywała, że un najpierwej zapyta o 
Beatryczę, lecz nie miała pojęcia, ani była zdol­
ną wyobrazić sobie uczucia, jakiego doznala, gdy 
jej oczy pełne najslodszych obietnic wyczytały 
w jego spojrzeniu t~sknot<i, której zaspokoić nie 
by/a w stanie - i miłość, której nie ona była 
przedmiotem. Jego zapytanie o tę drugą było 
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doskonalić swe aparaty .:.tak, aby prądy elek­
tryczne wydzielały się z nieb z olbrzymią eaer­
gią i w ten sposób doszedł do swego wynalaz­
ku. Ponieważ nie znalad w Rosyi poparcia, wy­
jechał do Paryża, gdzie znakomici elektrolog<1-
wie dostarczyli mu środków naukowych i finan­
sowych. Tam też jego dwa wynalazki: jeden 
elektryzowania gruntów, aby lepiej rodziły, - i 
drugi- telegrafowania bez drutów, znalazły 11:.i.­
reszcie zupełne uznanie. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

- W Zastawie. pod Krakowem zdarzył się 
straszny wypadek. Zona gospodarza Józefa Cliu­
dega napaliła w piecu do pieczenia chleba i wy· 
szła z izby, zostawiając tam zamkniętych czworo 
dzieci: 4-letuią dziewczynkę, 3-letniego chłopca 
i lt-roczne bliźnięta. Wskutek wydobywającego 
się dymu dzieci udusiły się. 

- N a konkursie na artystyczny afisz pier­
wszej dorocznej okrężnej wystawy dzieł artystów 
polskich, uzyskał pierwszą nagrodę projekt p. 
Stanisława Fabieńskiego. 

- W Słowikowy, wsi pod Librantową, w po­
wiecie nowosądeckim, 50-letni gospodarz i maj­
ster ciesielski Józef .Mucha, ojciec 5 dzieci, po­
padł od niejakiego czasu w melancholię, wma­
wiając w siebie, że jest nieszczęślilVy przez swą 
żonę, z ktÓl'ą już od lat przesi.ło 20-tu żyje 
w największej zgodzie i że musi żonę zamordo­
wać, a następnie popełnić samobójstwo przez po 
wieszenie się, lub utopienie się w Dunajcu, wska­
~ując nawet miejsce, gdzie popełni samobójstwo. 
Zona, jedna z najporządniejszych gospodyń we 
wsi, oczywiście uciekła z domu, by ukryć się u 
sąsiadów. Mucha nie śpi całemi nocami, ani też 
nie jada, lecz ciągle chodzi, szukając żony. 

- W Bielsku zdarzył się przed kilkoma 
dniami fakt dość charllkterystyczny. 

Jeden z krakowilkich akademików miał tam 
odebrać pewną kwotę pieniędzy, do czego po­
trzebował odpowiedniej legitymacyi. Akademik 
okazał więc swoją legitymacyę uniwersyteckc~, 
opiewającą: 

„Ważna do końca września 1902 r." 
Sk:oro urz~dnik pocztowy przeczytał ten koń­

cowy ustęp, pornszył się nie~pokojnie i zapytał 
młodzieńca: 

„Września? - ist das politiscb? 

już odrzuceniem jej samej, a zostać odrzuconą' 
jest ubliżeniem, którego nie zniesie żadna ko­
bieta:, dopóki trwa jej miłość i obraza, której 
nie przebaczy nigdy kobieta dumna, gdy kochać 
przestała. 

Ale w tej chwili król i opat byli wyłącznie 
zajęci swoją rozmową. Szczupły :r.akonnik, śre­
dniego wzrostu, przedsta wial żywy obraz prze­
wagi ducha nad materyą, skupiał w sobie cały 
majestat, gdy król, barczysty, ociężały i blady, 
wyobrażał w całej swej osebie ślepe posłuszeń­
stwo jego woli. Idąca obok nich królowa była 
wcieleniem młodoś„i w pełni, _tryskającej życiem 
i niepohamowaną siłą; młodości krewkiei, o bo­
gatym kolorycie, zdolnej raczej do ża1u, niż 
przystępnej wyrzutom sumienia, kierującej się 
zawsze pierwszym popędem, n_ieraz (}krutnym, 
lecz przytem zdolnej do czynów mężnych i uczuć 
szlachetnych. 

N a wieży kościelnej zaczęto dzwonić na 
Anioł Pański. Słońce już było zaszło i zmrok 
wyławiał ostatnie blaski wieczornej zorzy. Ber­
nard prt.ystanął z odkrytą głową, zlożyl dłouie 
i zaczął odmawiać ·Pozdrowienie Anielskie. Król 
z przyzwyczajenia chcąc odkryć głowę, pod­
niósłszy rękę, dotknął korony i zarumienił się, 
gdyź w gruncie był nieśmiałego usposobienia. 
Królowa powtarzała si owa morllitw "• lecz nie 
złożyła rąk i ani w jej postawie, un. w jej spoj­
rzeniu nie zaszła żadna zmiana. W łagodnem, 
ciepłem powietrzu unosi! się stłumiony dźwięk 
licznych głosów powtarzanej wspólnie modlitwy, 
której od czasu do czasu zawtórował brzęk owa­
dów, przelatujących nad głowami z13braneg!> 
tłumu. 

(D. c. n.). 



Wystawa wszecllświatowa w ~t.-Louis. 

Za półtora roku, to jest w doiu 1 maja 
1904 roku ma być otwarta w St.-Louis w Sta-

- - nach Zjednoczonych Ameryki północnej wystawa 
wszechświatowa, która ogromem swym, według 
zapowiedzi komitetu, przewyższy znacznie wszyst­
kie ekspozycye dotychczasowe. Ma ona być 
trzykrotnie większą od wielkiej wystawy pary­
skiej z roku 1900, a nawet przewyższy znacznie 
pod względem rozległości chicagoską z 1893 r. 
Ta ostatnia zajmowała bowiem powierzchni oko­
ło 700 akrów angielskich, a wystawa w St.-Louis 
zajmie conajmniej 1,250 akrów. 

Na placu wystawowym prvjektowana jest 
budowa kilkudziesi~ciu olbrzymich gmachów. Bu­
dynek rządowy ma przewyższać rozmiarami 
wszelkie inne budowle, stawiane kiedykolwiek 
na podobnych wystawach. Już teraz piętrzą si~ 
na placu wystawy całe lasy budulcu. Wznie· 
siono tymczasowo :30 budynków, w których mie­
ści się obe~nie kancelarya wystawy. 

Dyrektorem wystawy w St.-Louis jest F. J. 
O. Schiff, który był przed kilku laty wice-ge­

·neralnym dyrektorem wystawy w Chicago, a za­
razem szefem oddziału górnictwa i hutnictwa i 
komisarzem stanu Colorado. Był on również je­
dnym z wybitniejszych członków komisyi Sta­
nów Zjednoczonych podczas wystawy w Paryżu 
w 1900 r. 

W imieniu komitetu przyszłej wystawy ob­
jeżdża obecnie stolice europejskie Godfred Ly­
ned Earden, komisarz wydziału maszyn, w celu 
zachęcenia rządów i przemysłowców do jaknaj­
liczniejszego obesłania wystawy. Delegat ten 
obiecuje, iż wystawcy otrzymają nietylko miej­
sca bezpłatnie, ale również i siłę, oświetle­
nie i t. p. 

Szereg urozmaiceń na przyszłej wystawie 
otwiera iście amerykański pomysł wybudowania 
specyalnego pawilonu dla rodziny Smith. We­
dług obliczeń jakiegoś statystyka, naturalnie 
amerykańskiego, liczba osób tego nazwiska na 
<iałym świecie wynosi okrągłą sumę 14,000,000. 
W pawilonie tym członkowie rodziny mają się 
poznawać i bawić wzajemnie. 

Prezydent Roosevelt przyobiecał już swą 
obecność podczas uroczystego rozpoczęcia robót 
przygotowawczych w dniu 30 kwietnia 1903 r. 

Wiele państw zgłosilo się już na listę ucze­
stników. Najliczniejszy, jak się zdaje, będzie 
uclział państw amerykańakich. Pod tym wzglę­
dem wystawa będzie niezwykle bogatą. Spe­
cyalny dział poświęcony b~dzie indyanom, wy­
gasającym w ciągu ostatnich paru dziesiątków 
lat z przerażającą szybkością. Odtworzone ma 
być dokładnie całe ich życie, a zwłaszcza naj­
barwniejsza, z opisów już tylko znana jego stro­
na: tańce, wielkie polowania i bitwy dwóch 
plemion. 

Wzorem . ostatnich kilku wielkich wystaw i 
w St.-Louis odtworzone zostanie jedno z najcie­
kawszych miast świata. Zaszczyt ten ma spotkać 
.Jerozolimę. Zajmie ona z górą osiem hekt11rów, 
czyli ló morgów. Opracowanie tego projektu 
1POwierzone zostało specyalnej komisyi. 

Po raz pierwszy mają być wobec publiczno­
:ł!ci uskutecznione w czasie wystawy próby ko­
munikowania się balonów z ziemią za pośred­
.nictwem telegrafu bez drutu. W tej sprawie ba· 
wił niedawno w St.-Louis słynny aeronauta, San­
tos-Dumont. Uczy się on obecnie alfabetu te­
legraficznego Marconiego. Pud tym względem 
przyczynić się zatem może przysda wystawa do 
pewnego postępu naszej wiedzy. Podczas wy­
stawy Santos-Dumont produkować będzie również 
swój ulepszony balon ze sterem. 

Wymieniliśmy powyżej tylko niektóre, bar­
.dziej charakterystyczne dane , o przyszłej wy­
.stawie. Pisma amerykański" zajmują się już nią 
-całkiem poważnie. Nie ulega już teraz wątpli­
wości, iż będzie to przedsięw~ ęcie imponujące. 

-:-:-:-

Na czom ~olega wartość s~ożywania owoców. 

Obecna pora, obdarzająca nas różnorodnemi 
owocami, szczególnie nas także zachęca do spo­
źywania najsmaczniejszych tych darów przyrody 
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i to w całej ich wonnej świeżości. Wypada za­
tem zwrócić uwagę na znaczenie owoców pod 
względem zdrowotnym. 

Nie mamy zatem tu zamiaru bliżej się za­
stanawiać nad bądź to naukowem określeniem 
owocu, bądź nad podaniem określenia poj~cia 
owocu w życiu codziennem, lub nad pytaniem, 
co nazywamy owocem w botanice. Przez wyraz 
owoce rozumiejmy zarówno wytwory roślinne 
dojrzałe na drzewach, jak i na krzakach i krzacz­
kach przyziemnych, a więc: jabłka, gruszki, 
śliwki, wiśnie, czereśnie, figi, daktyle, cytryny, 
pomarańcze, orzechy, brzoskwinie, banany, po­
rzeczki, poziomki, borówki, maliny, jeżyny, po· 
midory, winogrona i t. p. 

Owoce zawierają pod łupiną miąższ, składa­
jący się przeważnie z wielkiej ilości wody, dosyć 
duż • 1 cukru, soli mineralnych, nieco białka i skro­
bi (mączki czyli krochmalu). Nadto w każdym 
rodzaju owoców znajdują się kwasy organiczne, 
przeważnie jabłkowy, ale obok niego i inne, jak 
cytrynowy, szczawiowy, garbnikowy, winny itp.; 
dalej znajdujemy w owocach olejki eteryczne 
i etery owocowe, od kt9rych to zależy przyjem­
ny ich zapach . Nader ważnym składnikiem owo­
ców jest nareszcie t . z. pektyn a czyli krze­
p n i k, znajdujący si~ tylko w świecie roślinnym 
i to przeważnie w owocach. Takowy przedsta­
wia się jako ,,skrzepła" masa galaretowa, trzę­
sąca się za każdem porusr.eniem, a dająca zara­
zem możliwość sporządzania z soków owocowych 
z dodatkiem cukru znanych galaret owocowych 
(gelee). Spojuość krzepnika jest tak silną u nie­
których roślin, że n. p. sok cebulowy i czosnko­
wy służy do wyrobu kleju rzyli kitu dla spaja­
nia szkła i porcelany. W stanie r.asuszonym two­
rzy składnik ten masę na pół przezroczystą, po­
dobną do karuku czyli kleju rybnego (Hausen­
blase); w wodzie pęcznieje masa ta powoli, 
przytem jednak nie rozpuszcza się zupełnie. 
Przez gotowanie z kwasem saletrzanym krzepnik 
przechodzi w kwas szczawiowy i kwas śluzowy; 
przez złączeuie się r. alkalicznemi zasadami prze­
mienia si~ kwas w kwas krzepnikowy (pekty­
nowy), a po spaleniu pozostawia sporą . ilość po­
piołu, składającego si~ z węglanu wapna (Cal­
cium carbonicum) i fosforku wapniowego (Cal­
cium phosphoricum). Krzepnik wydobywać moż­
na w sposób następujący: Sok z jabłek, gruszek 
i t. p. zagotować aż do wrzenia, przecedzić i 
zmieszać z alkoholem; odłączającą się po pewnym 
czasie pektynę oczysr.cza się nareszcie wrzącym 
alkoholem. Ze składu chemicr.nego jako też 
z wpływu na ustrój poznajemy, że połączenia 
krzepnikowe zbliżone są do węglików wody, róż­
nią się atoli od nich większym zasobem tlen u. 
Od przymiotów krr.epuika (pektyny) i jego zaso­
bu w tkankę komórkową, zależy też trwałość 
i konsystencya owoców. Owoce tero lepiej roz­
pływają się w ustach, im więcej zawierają ciał 
rozpuszczalnych jak cukru, kwairn, gumy, a na­
tomiast im mniej zawierają tkanki komórkowej 
i nierozpuszczalnej pektozy, r. której tworzą się 
w czasie dojrzewania ciała krzepnikowe (pekty­
nowe); · ale równocześnie owoce takie są mniej 
trwałe, a zatem nie dadzą się tak łatwo prze­
chować, gdyż podlegają prędzej rozkladowi, czyli 
psują się, gniją. · 

Z powyższego rzutu oka na skład chemiczny 
owoców poznać możemy, jak wielkie znaczenie 
zdrowotne mają owoce i to właśnie dz i ęki 
wspomnianym solom mineralnym, jako też owym 
bliżej wyluszczonym połączeniom krzepnikowym. 
Wiadomo powszechuie, że człowiek do odżywia­
nia prawidłowego potrzebuje stale należytej ilo­
ści składników mineralnych, potrzebnych szcr.e­
gólnie do tworzenia się krwi, do budowy ·i odna­
wiania się kości, żył, ścięgien, a nareszcie t·eż 
do wytwarzania się zużywającej się ciągle siły 
·elektrycznej, pracujących nerwów. W razie gdy 
ustrój nasz ważnych tych składników nie odbie­
ra z pokarmem , wtenczas koniecznie powstać 
muszą przeróźue choroby układu nerwowego i 
mi~śniowego, zaburzenia w przemianie materyi 
itp. itp. Niestety t. zw. naukowe lecznictwo, czyli 
terapia zbyt mało dotąd zwracała uwagę i po 
dziś dzień nie bierze względu na to, że oprócz 
żel a z a potrzebne są j~szcze inne substancye 
pod.stawowe do odnawiania si~ czerwonych cia­
łek krwi i wogóle do prawidłowej przemiany 
materyi. N owomodnemi preparatami spożywcze­
mi (sanatogeny, tropony, bumeatogeny i t. p.), 
stosowanemi przeciw niedokrewności i słabo­
ściom, osięga się zatem tak małe skutki, gdyż 

5 

zważa się przy fabrykacyi wytworów tych prze­
ważnie na zawartość azotu, a r.apomina o waż­
ności potrzebnych ustrojowi ruineraliów. Przez 
rozbiory, dokonane w c:hemii fizyo.logczńej spraw­
dzono dobitnie, że w czerwonych ciałkach krwi 
zawarte są oprócz żelaza także wapno sole po­
tasu i natronu, fosforan rnagncr.u i sia1!ka. Prze­
konano się tez, że niezbttdne te dla ustroju ludz­
kiego sole mineralne zawarte są w roślinach 
a szczególnie w owocach i jurzynach, urosłych 
zwłaszcza nu roli nie mierzwionej nierozumnie 
za~ro.wad.zon~rui superfosfatami i t. p., ale na 
roh, zaw1eraJącej potrzebne składniki mineralne. 

Wspomniane wyżej ciała krzepnikowe (µek­
tynowe), jako też kwasy roślinne mają wielkie 
znaczenie dla zdrowia naszego. Krzepnik (pek­
tyna) bowiem potrzebny jest szczególnie do two­
rzenia się ścięgien, żył, jak wogóle do odnawia­
n.ia się wszelkich części ciała, odznaczających 
się pewną zbitością i rozciągliwością; dziala on 
jako klej spajający poszczególne włókna różnych 
pasem tkankowych. Kwasy zaś posiadają tę 
ważną dla ustroju naszego właściwość że we 
wszystkich zakątkach ciała nasr.ego, d~kąd aię 
dostaną, działają ożywcr.o i podniecająco i roz­
pusiczają nagromadzone ciała obce, chorobowe. 
Otóź jedząc dużo owoców, zawdzięczamy właśnie 
kwasom tamże zawartym nasze łatwe i dobre 
tr.awienie; kwasy te są zatem głównym czynni­
kiem znacznej skuteczności kuracyi owocowej 
w pewnych chorobach, jak w podagrze, reuma­
tyzmach i przy kamieniach nerkowych, żółcio­
wych i t. p. (Patrz ,,Przew. Zdr." 1897, str. 77: 
Winogrona, jako lekarstwo). Zważywszy jeszcze, 
że niektóre owoce, jak orzechy, zawierają dużo 
tłuszczu, a inne także znaczny zapaĘ! białka 
i skrobi, słusznie uważać możemy owoce za po­
karm dla człowieka najzdrows;i:y. Owoce mięsi­
ste w połączeniu z owocami pestkowemi i nasie­
niowemi, zawierającerui także dużo białka i skro­
bi, stanowią pożywienie ze wszech miar także 
wystarczające, gdyż zawierają w należytej ilości 
wszelkie dla ustroju ludzkiego potrzebne skła­
dniki w stosunku od prr.yrody samej podanym. 
Szczeg.ólną uwagę . wypada zwrócić na lepsze od­
żywienie dzieci przez stałe podawanie im owo 
ców i zastąpienie niemi przeróżnych mącr.ek 
i nowomodnych pożywek. Wiadomo powszech­
nie, że dzieci r.wykle si~ wprost dobijają o owo­
ce i chętnie je spożywają surowo. Oczywiście 
kieruje tu niemi uiespaczona jeszcze poczucio­
wość czyli instynkt, wskazujący n11 pokarm dla 
nieb najzdrowszy, najstosowniejszy i uodpornia­
jący ich od różnych chorób. Skoro ustrojowi 
dziecka już za młodu się odejmuje owoce, a przez 
to więc · wspomniane wyżej sole mineralne i 
krzepniki, wtenczas ustrój jego nie może aię pra­
widfowo rozwijać, ale poczyna niedomagać i cier­
pieć na blednicę, krzywicę i t. p. Zmuiilzamy je 
teraz do zażywania preparatów żelaza i fosfa­
tów wapna i t. p. Czyż to nie rozumnief zarnz, 
z młodu podawać dzieciom smaczne owoce, jako 
pokarm, niż zmuszać je później do łykania 
wstrętnych nieraz preparatów? 

A zatem czułe nasze matki bynajmniej nie 
powinny się niepokoić, jeżeli dzieci zjadają dużo 
świeżych owoców a potem na obiad na piecze­
nie i kiełbasy wielkim trudem przysposobione 
wcale uni nie spojrzą. Widocznie dzieci się już 
poprzednio nasyciły należycie i są przytem we-
sołe i r.adowolone. · · 

Spożywunie owoców przyczynia się bowiem 
także do wzmocnienia siły nerwowej, co również 
oddziaływa nade1· korzystnie na ich umysł. Sok 
jabłek i gruszek zawiera znaczną ilość składni­
ków wzmacniających i „pokrzepiających", a mia­
nowicie potasu, wapna i kwasu fosforowego i 
krzemowego, potrzebnych nietylko dla odnawia­
nia zużywającej się siły nerwowej ale także do 
nowotworzenia się włosów, zębów i chrząstek. 
Wielkie ilości żelaza zawarte są w śliwkach, 
poziomkach i w agreście, w mniejszych ilościach 
także w jabłkach i gruszkach. · 

U niektórych osób spożywanie owoców wy­
wołuje często skutki zbyt przecr.yszczające, z któ­
rej to przyczyny unikają t go pokarmu. ~od 
tym względem podzielamy zt anie jednego z na­
szych znakomitych lekarzów, k tórego slowa tu 
powtórzyć wypada: Objawy takie nie oznacza­
ją wcale stanu chorobliwego-przeciwnie jest to 
. bardzo zbawienne naturalne oczyszczenie prze-

1 

wodu pokarmowego, który b~dąc osłabionym 
wskutek długoletnich· niezgodnych z przyrodą 
przyzwyczaje1i i nałogów, lub też skutkiem dzie ... 
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d:11.icznego usposobienia, dopuścił do tego, aby 
substancye, kwalifikujące si~ do wydalenia, w nim 
. się nagromadziJy. Kwasy owocowe, które roz­
puszczają tu zapasy i pobudzająco oddzialywują 
na kiszki, są dla organizmu wielce pożądaną i 
oddawna upragnioną pomocą, którą on też z chci­
wością przyjmuje. Należałoby zatem raczej cie­
szyć się z tych objawów aniżeli niepokoić się 
niemi, i poczytać je za wskazówkę przyrody, iż 
dotychczasowy sposób życia bezwarunkowo po­
winien uledz zmianie, i że powinna być zasto­
sowana dyeta, jeśli nie wyłącznie owocowa, to 
przynajmniej w :macznej części składająca się 
z owoców. 

lu wydostania na wierzch zaatakowanej kości. ' 
Operacya udała się dob~ze. Przebieg rekonw:a­
lescencyi nie będzie przez to wstrzymany . 

Silne wrażenie sprawilo w Ne..,,..-Yorku 
oświadczenie się gen. Koernera, głównego wodza 
armii chilijskiej, za przymierzem Chili z Peru. 
Prasa obu tych państw agituje za utworzeniem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Południowej. 

- Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
posla w Madrycie Tawera zamianowały posłem 
w Wiedniu, zaś Mac-tlormina posłem w Peters­
burgu. 

- Dzienniki, wychodzące w Buenos-Ayres, 
napadają ostro na rząd unii północno-amerykań­
skiej za dążenia zaborcze i protestują energicznie 
przeciw wysłaniu wojsk Stanów Zjednoczonych 
do Panamy. Dalej dzienniki wyraż.ają się, że 
Ameryka Południowa nie zniesie mieszania się 
Europy i Ameryki Pólnocnej do jej spraw, tu­
dziez nawołuj~, aby wyjaśniono istotny charakter 
polityki Stanów Zjednoczonych i przyg9towano 
obronę. 

- Dziennik johanensburski „Mail" zapewnia, 
że pomimo zaprzeczeń ze strony Portugalii an­
glicy wydzierżawili potajemnie port Matala i go­
spodarują w nim na dobre. 

- W Paryżu wytoczono proces księdzu :Mu­
rawelowi za podburzanie do bojkotu tych wszyst­
kich, którzy nie spelnit)ją, jako katolicy, ścisle 
przepisów religijnych. 

- W ~lannhaim w towarzystwie przemy­
słowo·cbemir.znem odkryto nadużycie na sumę 
przeszło miliona marek. 

·-
Widzimy zatem, jak wielkie znaczenie ma 

spożywanie owoców tak dla dzieci jak doro­
słych; ponieważ nadto stosunkowa taniość owocu 
prawie każdemu umożliwia nabycie cennego te­
go pokarmu, dlatego powinniśmy jaknajbardziej 
z tego korzystać. Przyczynimy się też w ten 
sposób najskuteczniej do walki przeciw naduży­
waniu napojów alkoholowych; wiadomo bowiem, 
że osoby luhiące owoc, nie mają zwykle żadne­
go poci~gu do trunków spirytusowych. Nie mie­
szkamy coprawd:i. w takiej strefie, w której 
przyroda prawie przez cały rok nas obdarza 
świeżemi owocami. Jednakowoż możemy sobie 
tu Jatwo zaradzić przez suszone (brzad), jako też 
za warzone owoce, przez soki, galarety, marmo­
lady i t. p., tak iż przez cały rok korzyst.'\Ć mo­
żemy z cennych tych darów przyrody. 

ś.fp. 

Leszek Koliński 
Ukochany synek Dr. Józefa i Maryi z Nowakowskich Kolińskich, przeżywszy 

lat 7, zmarł dnia 30 września 1902 r. 
Wyprov'adzenle zwłok 11. domn vrzv ol. Plotrkowe , fej 16 86, nastąpi w środę dnia 1 paźdzłer­

nika r. b., o godr.ioie 4-ej popołudniu na Stary cmi;nbrz katolicki, o czem zawiadamiają życzliwych, 
, w głębokim smu~kn pogrąż„nl 

Skoro wlaściwe znaczenie owoców należy­
cie t1ię rozpowt1zechni, wtenczas też i w hodowH­
owoców poczynimy większe postępy, co nie mało 
się przyczyni do ustalenia pożądanej niezależno­
ści zarówno osobistej jako też i społecznej. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Powstanie w MaGedonii. 
Bułgarzy zamieszkali w Macedonii w wila· 

jecie Monat1tyr chwycili za broń w ubiegły wto­
rek; jednocześnie we wszystkich wioskach' bul­
garskich w okolicy Vodeny. Dzień ten widocznie 
był umówiony. 

Vodena jest to miasto, położone na granicy 
wilajetów salonickiego i monastyrskiego w poło­
wie drogi pomiędzy miastami Monastyr i Saloni­
ki nad rzeką Bistricą, dopływem rzeki Maoro­
neri. W pobliżu Vodeny w stronie południowej 
kończy się obszar, zamieszkały przez bulgarów 
i zaczynają się osady greckie, których ludność 
trzyma z turkami, z obawy przed zalewającą 
ich przewagą ludności bułgarskiej. 

Pow~tanie, wywolane przez agitatorów łJ:ul· 
garskich odr.azu przyjęło groźne rozmiary. Po­
wstańcy uderzyli na wsie tureckie. Z Monastyru 
i Saloniki wysłano wojska tureckie, by otoczyć 
kordonem całe terytoryum, na którem się sroży 
powstanie. 

Bulgarów doprowadziły do rozpaczy okru· 
cieństwa tureckie. 

Różne wieśGi. 

1259-1-1 

Podziękowanie. 

Wszystkim życzliwym, którzy zechcie­
wziąć udziar w oddaniu ostatniej po­

slugi w pogrzebie ukochanej córki mo­
jej ś. p. 

Wal11ty1y z Barkaw~ki~h Dagn 
a w szczególności zaś p. Natalii Sobociń­
skiej i p. I. Jarocińskiej, które w czac:ie 
długiej i ciężkiej choroby, aż do ostatniej 
chwili opiekowaly się zmarlą, sklada ser-
deczne "Bóg zapłać" I 

Stroskany ojciec z w~ 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Moskwa, 29 września. W czo raj · o godz. 2· ej 
m. l O po południu, przybył do Moskwy pociąg 
Cesarski. Pawilon Cesarski i platformę przy­
ozdobiono flagami i drzewami laurowemi. Na 
dworcu stał tłum tysiączny. Jego Cesarskiej 
Moś.ci mieli t1zczęście przedstawić się w wn.gonie 
salonowym generał-arljutant Daniłow, <lowódca, 
gubernator i oberpolicmajster. Po krótkim po­
stoju pociąg wyruszył dalej. 

Z Budapesztu donoszą, że na Węgrzech Orzeł, 29 września. · Wczoraj o godz. 11 ej 
wszyscy agitatorzy wszechniemieccy, o ile są m. 44 wieczorem, Najjaśniejszy Pau, Najjaśniej­
poddanymi węgierskimi, będą wystani na mie- sza Pani Aleksandra Teodorbwna z Najdoetoj­
szkaaie do gmin, do których przynależą. Obcy niejs'lemi Dziećmi przejechuli przez Orzeł koleją 
poddani będą wydaleni. mosk.iewsko-kurską do Liwadyi. 

W Szegedynie sąd przysięgłych skazał admi- Tuła, 29 września. Wczoraj przej ech al przez 
nistratora dziennika wszecbniemieckiego w Te- Tułę Najjaśniejszy Pan z Najdo„tojniejszą Rodzi-
meszwarze Aloizego Krischa na czteromiesiec~ne ną. Na t1tacyi Łaptiewo miuł szczęście przed-
więzienie za podburzanie przeciw węgrom. ' stawić się Ich Cesarskim Mościom i złożyć Nuj-

- Podobno konferencye ministeralue w spra- jafoiejszPj Pani bukiet kwiatów gubernator r. t. 
wie ugody między Austryą i Węgrami doprowa- J Szlippe. 
dziły już do odnowienia, istniejącego związku Paryż, 30 września. Wczoraj zmarł Emil . 
prawno - polityąznego, pomiędzy obn połowami Zola wskutek uduszenia. z.ona jego również 
monarchii austro-węgierskiej. Pozosfaje jeszcźe ciężko chora. Oboje onegdaj powrócili z letnie­
zatwier<lzenie ugody przez oba parlamenty, a to go mieszkania. 
będzie podobno rzecz najtrudniejsza. (Jeden z najznakomitszych powieściopisarzów francus-

- W lrlandyi coraz to żywiej budzi się kich, ktorego sława stała się powszechną Emil Zola u­
ruch rewolucyjny, którego zapowiedzią była mo- rodzil się w Paryżu w r. 1840, liczyl więc do chwili 

ód , zgonu lat 62. Wyksztalcenie odebral w liceum św. Lu-wa przyw cy partyi narodowej O Briena, w1- dwika i pierwotnie pracowal w księgarni Hachette'a 
głoszona w Claremorris. Zwiastował on tam tlro- w Paryżu, zajmując się jednocześnie literaturą w chwi · 
czyście lµdowi irlandzkiemu, że nadeszła pora lach wolnych. Byl on synem inżyniera wloski.ego i mat­
stanowisko Jan<llordów uczynić nicznośnem w dro. ki francuski. Pierwsze swoje kroki rozpocząl, Jako dzien-
d k Ó nikarz w gazetach: .Progres de Lyon", w "Petit Jour­ze boj ot w i ostracyzmu, w myśl zasad <United • nal" i w "L'Evćnement". Jako powieściopisa.rz, Zola 
Irisch-League>. po raz pierwszy spróbowal sit swoich w r. 1867, lecz 

- W niedziele po południu prezydent Sta- pierwsze jego po~ieści nie mialy _powod.zenia a nawet 
Ó Z . d . h• A k. Pól · R wywolaly oburzeme powszechne. Nie zrazony tern Zola n w Je. noczonye . mery 1 • nocnej . oose- pracowal dalej i doszedł do tego, że wkrótce przybrał 

-velt mu~1ał ponowme poddać się operacy1 w ce-rozglośne imię. 

Powieści .iego i noweli>, zbiór których jest nader ob­
fity, odznaczają się niezwykłym darem obserwacyjnym 
i wyborną analizą psychiczną, ale grzeszą najskrajniej­
&zym realizmem i obfitością sytue.cyj. niekiedy wprost 
wstrętnych, tudzież zamiłowaniem grzebania w bru­
dzie i zgniliźnie moralnej. 

I Zola przyjął wybitny udział w głośnym procesie 
Dreyfusa, a nawet wlaściwie mówiąc rozdmuchał tę spra­
wę, która rozdarła Francyę na dwa wrogie obozy. Przyp. 
Ued.). 

Poznań , 29 września. Zastępca burmistrza, 
dr. Lewiński chciał na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej W}'Wołać manifl'.stacye na cześć 
ustępującego bnrmistrzii, dr. Wittinga; zaniechał 
jednak zamiaru tego wobec opozycyi polskich 
członków rady. 

Berlin, 29 września. Cesarz Wilhelm udzielił 
posluchania wodzom boer.skim. Przybędą oni mię­
dzy 8 a 15-ym października. 

Gdańsk, 29 września. Minister wojny, Goss­
ler dogorywa. Chory utracił wczoraj po poludniu 
przytomność. Agonia bardzo ciężka. 

Rzym, 29 września. Król Wiktor Emanuel 
ofiarował na dotkniętych katastrofą na Sycylii 
50 tysięcy franków. 

Z ostatniej chwili. 
(Od ne.sr,ych korespondentów). 

Wiedeń , 30 września. Dziś rano pod prze­
wodnictwem cesnrza odbyła się rada koronna 
w Burgu, na której ostatecznie zalatwiono ugodE2 
austro-w~gierską. 

Wiedeń, 30-go września. Małionka następcy 
tronu austryackiego arcy ksi1tcia Ferdynanda 
d'Este, ksiE2źna Hohenberg, powiła syna. 

Konstantynopol, 30 września. Musafer pasza, 
mianowany gubernatorem Libanu, jest synem Sa­
dyka paszy (Czajkowskiego), polaka i wyznaje 
religię rzymsko-katolicką. 

RESTAURACYA w Hotelu 
POLSKIM 

w Czwartek i •iedzielę 

FLAKI 
pokoje gościnne z oddzielnem wejściem 

1230-2-1 M. Wróblewski. 

LISTA PRZY JEZDNYOH. 
GRAND HOTEL. Geibke z Ozorkowa - Gawrylow 

z Moskwy-Kozl'.ow z Saratowa-Steinitz z Katowic-Si­
mon z Maintz - nacz. Iwanow z Łasku-Ostrowski Kora­
lewski, Scher z Warszawy-Reim z Odesy-polk. s'nakca­
rew z Kalisza-Dinkelspiel z Londynu-Bancroft z Wie­
dnia-Linke z Lorel-Konratowicz z Dąbrowy-Czerniak 
z Wladimira. 

HOTEL VICTORIA. Pułk. Hochfeld z Lublina -
Bremer ze Zwolenia - Wieczorek, Krassowski, J\fosdorf, 
Goldman z Warszawy - lUosowski z Konie - Wawerka 
z Bielic-Lipski z Rzeki-Schoenfein ze Zd.-Woli-Czaj­
lachow z Nachiczewania-Meisner z Częstochowy - Rei­
chenberg z Odesy-Baumgart z Petersburga. 



J-& 224 ROZWÓJ. - Wt_orek, dnia .30 września 1902 r. 

-~~~~~~·~·~~~~~·~··~·! 
• ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO • ! 

• 1250-1-1 „B UR 7. UF" : 1 

• zawiadamia niniejsze~~::e::::y:.:; :~;:,:~~ otwarł~ został • i ! w Warszawie, Marszałkowska Nr. 49. Telefan Nr, 18:11 a I 
"" Hurtowy Sklad znanych z dobroci naturalnych winogronowycl1 wrn "" 

., 

MaaaZyata S. Iajm 
powrócił z Ciechocinka 

I mienka obecnie na 
ul. Zawadzkiej M 19. 

12V-3-2 

Do sprzedania fo$ro niedźwiedzie mało 

uzywane. Widzewska 62 A. I ., po~rt1 -
dnic$wo wykluczone 1754-a-3 
I\• wypożyczei..ia l &OO rb. na I czy nn­
JJmer hypotekl. Wiaaomośd udzieli pa­
ni Mc. rsztynkiewlcz, Mlkołajew•ka 31. 

1782-2-1 • z dominium „HURZUF" (na południowym brzegu Krymu). • 

Wina wypuszcza się w sprzedaż wyleżałemi i ścią;gniętem~ w butelki w piwnicach dominium. -

-~·~·~·~·~~~~~~·~~~·· 
I Francuska, npoważni„na przez wła 1zę 

Hkolną. udziela lekcyj .,:-ralllatyki, kon-

Porzą~et ~zienny 
17-go zwyczajnego zebrania ogólnego członków łódzkiego chrze­
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności w dniu 18 września 

(I października) 1902 r. o godz. 4 popoł. w Helenowie. 
l. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za r . 1901. 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie etatu na rok 1902. 
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie wniosków komisyi rewizyjnej. 
4 Relacya Zarządu w sprawie budowy zakladu w Kochanówce. 
5. Określenie wysokości sumy, pozostającej w d yspozycyi prezesa 

stosownie do § 24 ustawy. 
6. Wybór 6 czlonków komisyi rewizyjnej i 2 kandydatów. 
7. Postanowienie, aby cz\onkowie Zarządu i komisyi rewizyjnej ni e 

zajmowali stanowisk w komitetach i instytucyach, stojących pod opieką 
Towarzystwa. 

8. Postanowienie o utworzeniu domu zarobkowego przy Przytulku 
noclegowym. 

9. Przedstawienie o przyjmowaniu umyslowo chorych do nowootwo­
rzonego schroniska w Kochanówce z innych miast i gmin za odpowiednią 
zapłatą. 

10. Wnioski obecnych cztonków. 1267-2-2 

Kupno okazyjne 
duża partya resztek 

Sukiennych na ubrania męzkie i damskie 
tanio do sprzedania u 

F. Grafa, Piotrkowska 149 
vis-a-vis Ewangelickiej ul. 

.„ 
M'laon Mugot 
Piotrkowska 41 

Po leca wybOr najświeżazych no• 
wości na ~e1:on Jesienny: 

Kostyumy wiedeńskie w naj­
. św1tlższych tllł'll'. fa <ooa11h. 
Zakiety, Figara, Saki, 
Spódnice koatyumowe kra · 

wieckiej roboty. 
Bluzki wiedeńskie i p•ryskie 

z &nkna, flaneli I chiue również 
Szkockie. 

Bluzki jedwabne w koi-znlko­
W) eh 1;isouach i z lnkros~o cyaml 

koronkowemi · 
Suknie haftowane. Eleganc• 

kie halki jedwabne i snklen­
ntl . 

Boa ze 8trnsich piór i gazov..e 
Kołnierze koronkowe i I -d-1 

wabne 
Nowości w garniturkach kol· 

nierzy i mankietów 
Szale ua głowQ. Fartuszki. 

Wachlarze. 

I 
Rękawiczki francuskie. Poń• 

czochy jedw. i fi„ de perse 
Pompadury. Paski. Wstążki. 

Koronki. 

I 
Paamanterye. Pleina koronko­

we do r rzybraoia sokit>n. 
Nowości w łańcuszk•ch. 

1253-3-1 

i 
I 

1258-3 - 1 

W karczmie Przygoń, za Pa­
bianicami potrzebny j est 

I • Subiekt 
I 

, Wiadomość u wła ściciela. 1255-3-1 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskia ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

~ ma na~ychmiast do nmieszczenla: ~ 
X Nancz~ciell, nanczycielkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. · X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bnchalterów, bnchalterkl, ka- X 
X syt rki, kasyerów, eksp rdyen>ow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, lip. Na żąda nie kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d - 4ócs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

D'i> nabycia w księ~arnl R. Szatkiego I we 
' wszyslkkh księgarniach popnlarne2 dziełka 

Małżeństwo· i Rzerzączka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynałora 
oddziału chorób wenerycznych i s i< órnyc.h 

w szpitaln Poznabsl! ich w Łodzi. 
769-d-29 

Choroby weneryczne, I 
skórne i moczopłciowe I 

Dr. S. LEWKOWICZ I 
I 

Zaohodnie Nl aa 

werirncyi · 1 korespondencyl handlowej, 
Spacuowa 1 m. 19. 17!'>9-ó-3 

] 'reblowkl polki I niemkl do umieszcze­
nia. Biuro Rośeiszewakiej, Piotrkowska 

90. 1746-4-4 

Nauczycielka z palenitom łOdt:kiego gim­
nazynm, pcnnknje lekcyl lub korepe­

tycyl. Oferty składać w adm. "Rozwoju" 
pod m .• A." 1752-3 s 

Nll'lmlH, -·celem wydoskoilalenia się w 
języku pohkim, poszu uje nanezyclela. 

(obok lombardu akcyjnego) . 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popoludnlu. 

Lekcya w godzinach wieczornych. Oferty 
' 1: określeniem waranków przyjmuje adm. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
699-c-89 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne l wewnętrzne, 

Akuazerya 
przyjmuje od 9-11 r, I 5-7 wiecz. 

Łódi, Konstantynowska 7. 
1069-c-24 

Dr. D. Helman 
Choroby uazu, noaa, krtani i 

gardła. 
Prv.yjmuje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowaka M a9. 

858-c-50 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Prt:yjmnje w domu od 9 do 11 rano i 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu­
je tylko rano. 1165-c-12 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/, r., i od 4-6 pop. 
1112-c-44 

Dr. Jan P i~ni'z~k 
przyjmuje w cherobach noaa, 

gardła i uszu. 
10 i poł rano i od ó do 7 wieczorem. 

!irednia Ni 12. 
426-d-88 

Dr. S. Dworań~zy k 
Choroby weneryczne i akórne 

powrócił. 
Mien:ka obecnie Piotł"kowaka M 145 
godziny przyjęcia od 9-10 rano i od 6-

7 popoł. 1183-10-4 

Or. laon Silberstein 
Leo1:y: Choroby skórne i wenerycme 
P r:.::yjmuje panów od 8 - JO, 1 - 2, 6-8 

'IVleezorem. Panie od 5- 6 p,o połudn i u 

Ewangelicka •· 7. 
i;;· niedzielę l święta od 8-11 rano, 4-6 

DOt>Ołudnln. 9 Jl 

Gabinet dentystyczny 

R. Littwina 
Piotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych 
z~bów. Wprawianie sztuoznyoh zę­
bow. 982-r-12 

"Rozwoju• 11od , Język po lski · 
1775-2-2 

Polrzebna zaraz ekspedyeulka inleligenl­
na l obeznana d" cnk1erul z. Ko.Jrada. 

Nowy-Rynek Mi 4. 1772- S-2 

Potr%ebDy zdolny lntrol!ga$orski ezeła­

dnik do Kalina. Blliua wiadomość ni. 
Dłag11 .Ni 9a m. 19. 1771 3-2 
lJraJnia utuimlczna. Śred.ula llO. K. ~z~zto-
r pańskL 44.1-tl-49 

Potnt>bne BI\ ;iodręezne I nczenlue "M-lle 
Ada", P.totrkowska 103. 1776-3-3 

iJ otrzebne są zdolne 11taniczarkl i spod­
.C niczarkl. Piotrkowska 54 m. 15 

1760-3-3 

Poszakuję posady ekspedyenlkl, kasyer­
kl lJJ b buchalterki. Oferty proszę skła­

dać w adm. „Rozwoju• pod lit .• A. K. „ 
1785-3-1 

Posznkaję bony-polki, luora nieco rozu­
mie po niemiecku l nlllie szye, do 

dwojga dr.leci, (ó i 3 lab). Wólrzań~ka 
78 111. 6. 1 780- S-1 
8luden1 nalwersy$elo, doś„hdczony ko-

repe~y$or, poszukuję lekcyj lub kurepe­
tyryj. i:-pecyalność: rosyjski I malematy . 
ka, francnskl I niemiecki w zakresie knr­
"u glmnazyalnego. Oferty proszę skladać 
w adm. "ltozwojn" snb ,tHuJ ento-.i". 

1763-3-.2 

Wyżllcs:-biał;--w -tółta '"łaly . zaginęła. 
Odprowad„lć na Pasał Mayera 1i 6. 

1789-ll-1 
zag 1nQła karla pobytu na imię Waw-

rzyńc ·1 Rajczaka, wydana z 11miny Ra-
dogoezcz, 17 64-3-3 
'J'.aglnęła karb pvbytn na Imię Wlkloryl 
L.J Kowalskiej, wydana z gminy Rado . 
gosr:cz. 1769-3-3 

Zaginęły dwie karty pobytu na Imię Ja­
na i Franciszki Flszerow, wyd ne w Ra-

dogoszcl:D. 1777- 8-2 
'i ag • nęb karta- pobyia- na -imię ··Antonie­
Ugo Losowego, wydana 1: gminy Rado-
godzcz. 1778-3-2 

'.laglnęła karta pobytu na imię Pani lny 
.lJ P lis t ka, wydana z magistra In m. Ło-
dzi. 1707-3-3 
zagiuął paHzpor$ na Imię Ka1arzyny 

Sz~zyplńsklej, wydany z gminy Rogóino. 
1767-3-3 z a ginął paszport -;a-1mięwawrzyńra 

-' Łu8ka, wydany z gmi ny Bab: e . 
176:i-3-3 

2h rb. pen<1yl mledlęc.znie. Potrzebne 
u dl\ zdolne stanfor:arkl, magazyn Dra­

bikowHklej. Piotrkowska 168 tamże po-
trzebni damsey krawq. 1776-4-2 

Zaginęła kar\a pobytu na Imię Franelsz­
ki Dzwonkowskll'j, wydana w magistra-

cie m. Łodzi. 1788-3-1 
zaginęła karta pobytu na iD>lę Maryanny 

Gorzałczyńs klej, wydana z maglsirain 
m. Łod1:I. 1787- 3-1 

Zaginęła kar$a pobyt u na imię Józefa 
A ndrzejczaka, wydan: z i miny Rado-

goszcz. 1786-3-1 
r Jaglnęła karta pobytu na imię Abrama 
LIHamermesza, wydana z m:>gis1rato m. 
Łodzi 1783-3-1 

Zaginęła karta poby~a na imię łllchallny 
T)lł, wydana w magistracie m. Łodzi. 

1784-8-1 

Zaginęła książeczka legitymacyjna ua 
im i ę Ignacego Poeieje"skiego, wydana 

z magistratu m. Łodzi. 1780-3-1 
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Administracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna .M 30. 

Filie: Piotrkowska 84 i Średnia .M 30, 
-poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, swiezo solone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla­konach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 998-50-14 ~~~~~~~~'&!~~~~~~ _,„„„„ ......... „„„ .... „ .... 
• IV klasowa prywatna pensya żeńska . • 

:N. A. IWANOWEJ; 
• zawiadamia, że lekcye rozpoczęly się 20 sierpnia. -"fł Kurs gimnazyalny. Nowe uczenice przyjmuje się codziennie • • od godz. 9-ej do 7 w. Pensya przeniesiona do nowego obszer- "" "fł nego lokalu przy ulicy Widzewskiej M - 61. 1117-d-12 AAI. 
fl\ll N. IWANOWA . . "" „.„„„„ ........ „„„ .... „, 

Lista abonentów, którzy w ostatnim czasie otrzymali połączenie telefoniczne z siecią 
łódzką: 

l. Aurbach I. (Apretura i farbiarnia w Zgierzu), 2. Barski Józef (Zakładanie stodzhlń) 3. Biirgel Aleks. (Fabr. przybor. tkacldch). 4. Conne E. & Czamański (Agentury i ko· mlsye), 6. Ciesielski S. H. (Przedslęb. robl>t asfalt. I dell:arskleh), 6. Engel Ignacy I 8-ka (Dom handlowy), 7) Flanmenbanm M. (Agentury), 8. Fraukel Józef I. (Skład fa­bryczny), 9. Handlowo-przemysł. nowa Gazeta Łódzka), 10. Horodyszcz S. (Kantor bankierski), 11. Lorenbl & Krnsohe (Przędzalnia w Zgierzu) 12. Paskal A. A. (Cen­zor) , 13. Pankowski I S-ka (Agentury I Komlsye), 14. Stępkowski A. (Restauracya L. E. Sauter), 11>. Suligowskl M. (Skł. żyrandoli, palników Anera, fabr. sz\acznego lodu) I 16) WelnriUer & Teitelbanm (Fabr, wyrobów wełnianych). 1243-3-3 
Ponieważ doszto do naszej wiadomości, że do wielu miejsc dostarczany bywa za pośrednictwem osól.i trzecich 

Portland-Cement 
w beczkach bez etykiet i niepelnej wagi, zwracamy uwagę Szanownych Konsumentów, że żadna z niżej wymienionych fabryk CEMENTU bez etykiet nie wysyla i jedno­cześnie gwarantuje za odpowiednią wagę. Wobec tego oświadczamy, że cement sprze­dawany bez etykiet, nie jest produktem żadnej z poniżej wymienionych fabryk i mo­że być falsyfikatem, co mamy zaszczyt podać do wiadomości osób interesowanych. 

Zarządy Fabryk Portland-CemeJ.ttu: 
„Grodziec", „Wyaolra", „Firley", „Klucze", „Łazy", „Wołyń", „Kielceu, „Wrzosowa", „Opoczno", „Ogrodzieniec". 1207-4-2 

~~~~~~~~~u~~~~~~~ ~ . .1) Specyalne stoly mechaniczne i biurka do maszyn do ~ 
~ p1sam

2
a). K7J. ~ Oryginalne biurka amerykańskie: „Derby" z żaluzyami. ~ ~ 3) Fotele, obracające się na jednym poziomie okola osi K11. ~ 4) Etażerśki handlowe, nadzwyczaj praktyczne. ~ ~ przechylające się w ty1 na sprężynach. .f'1. ~ 5) Biblioteczki sk1adane nader praktyczne, dające się ~ ~ zwiększać w miarę potrzeby. ~ ~ 6) Segregatory do przechowywania korespondencyj ró- KIJ. ~ żnych wielkości. ~ ~ 7) Mimeograf Edisona do szybkiego kopiowania 250,000 i ~ sztuk w użyciu. 

~ 1191-20-3 ~ ~ polecają; lj3 

~ KRZYSZTOF BRUN I SYN I 
~ Przedstawiciele Towarzystwa Udzialowego J. Block. ~ 
~ Skład artykułów specyalnych ~ 
~ w Hotelu „Bristol" w Warszawie ~ 'rJj Krakowskie-Przedmieście M 42. ~ 

·t)j last~~ca na tó~ź i okolice H. S. Neumark. ~ 'Si Ulica św. Benedykta .M 9. ~ 
~ Sprzedawcy na miasto poszukiwani. · ~ 

~~~~~~~~$~~~~~~~~ 

Józef Weiker~ 

~ 
. Fabryka kas ogniotrwałych f 
a SKŁAD: li FABRYKA: ~ :~ ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 = 
poleca 'lflelkl wybór kas ognlotrwałyoh we : 
wezystklch wlelkośclach . Reperacje I laklero~m wania wykonywują się dokl'.adnie i szybko. • 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 4.06-d-37 

Nowootworzony 

I 
Na IV kl. pensyi żeńskiej z kia• 

są wstępną 

n~Ei:hba~~~ói G~S;~;ca I !.~~i~! ś!!~;~D~~~~j 
Piotrkowska M 115. Lekcye rozpoczęły się d. 16-go sierpnia. pole(1a na sezon zimowy wielki wybór Zapisy uczenie do wszystkicn IV klas i najnowszych materyałbw na jesienne i zi· oddzia!ow przygvtowaw~zyeh codziennie mowe paletoty I garnilary. Najnowsze od godz. 9 rano do 3 pop. i od 4-5 pop. fasony, najwykwintniejsze wykończenie. Dzieci przyjmują się od lat 6-cin. Gotowe ubrania męzkie, uczniowskie i 1053-7-& dziecinne w wielkim wyborz~. Ceny nad-

zwyczaj ni z kie. 1246 -3 - 2 

Podwójnej buchalteryi 
wyncza gruntownie 

J. Mantinband 
dyplom. nauczyciel bacbaHer~ i 

Cegielniana 61 m. 37 
przyjmuje codziennie od 1-2 pop. i od 
7 do sł w. 1134-r-17 

Vin Saint-Raphael 
l"ekomenduje się jako to­
niczne, wzmac ' lają~e i po­
magające trawieniu, naj­
lepszy przyjaciel żołądka. 
BROSZURA 905-20-10 

D-ra de Barre 
o winie St ,.. •• „„ 
Rapbaeljako .~ ;.<;J ~i 
o potywnym, ~ ~ 
wzmacniają-~ i 
cym I lecz- i 
niczymśrod-; ~ 
ku, wysyła i i 

'
iilmifil'ię na żąda-'!ij •• i - - - •••JQ'f~ n e. a Smak jego jest wyśmienity. Ostrztlg 

się przeciw podrabianiom. Compagnie 
da Via Saint-Raphael, Valence, Drome' 
Franre. Wystrzegnć się podrabiania. 

Konwersacyi w jęz:ykach: 
niemieckim, francuskim 

i angielskim 
udziela 

Marta Leder 
dyplomowana nauczycielka 

niemieckiego, francnskiegil i angielskiego. 
Wschodnia 34 m. 8. 

1180-6-6 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

I w zakresie rośolęela. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 

1206-28-3 

. Podszewki pod palta 
w różnych gatnnkach i w ładnych dese­
niach sprzedaję detalicznie, w moim 
składzie hurtowym po cenach fabrycznych. 

Oskar Prusak, 
ulica Zielona M 9. 

1123-15-9 

Uwaga. 
Kapelusze filcowe damskie I męzkie pierze 

chemicznie, farbuje i fasonoje 
Ewaryst Baranowski 

1187-10-4 Zachodnia 18. 

Zakład 

Zegarmistrzawski 

~t. D R E CK I E G O 
Plotrkowaka fł 113 

przyjmuje wszelkie ro­
boty zegarmhtrzowskle 
I jabllersk!e, jako też 

konserwowania zegarów w fabryltach I do­
mach prywalnych. Roboty sumienne i ce­
ny umiarkowane. 1021-30 36 

W Szkole rysunków i malarstwa 

&rt. m&l. W. Wal~a1ki~ga 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów I uczenie od godz. 2 - 4 
codziennie. Lekcye rysnnkow I malar­
stwa, jak rownlet sztuki stosowani-j i de-
koracyjnej. 1009-0-21 -Dobre i ładne 

kapelusze mQzkie 
sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódź, Piotrkowska 123. -Mieszkanie 

na pierwszem piętrze do wynajęcia 2, 3, 
4 pokojo z kuchnią i przedpokojem a 
także pokoj z kuchnią. Andrzeja ~ 63. 

1227-3-3 

Meble dębowe 
(kreden~, szafa do bielizny, szafa do ubrań, 
sll>ł i doże lastro-tremeao) w bardzo do­
brym stanie, masywne, do sprzedania. 
\'\ iadomość Spacerowa 17 n slroża. 

1234,-3-3 

Zęby czyste i zdrowe mote mieć kat­
c!y przy użyciu tymolowego proszku: „ gatol" 
blaszane opakowanie. Cena 20 i 30 k., 
Laboratorynm St Gorskiego, Warszawa, 
Leszno 4. Sprzedat wszędzie. 789-30-1 

dywany sak lob takiet. Oferty składać 
w adm. "Rozwoju" pod lit. "Z. Z." 

12i7-3-2 
.--·----------,-~--

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
UL Mikolajewska Xii 59, m. 56, 

II piętro. 1311-d-31 
___________________ ..:.A..:.o_a_s_o_JI_ea_o:__:u;::.:.e_H...:.aypo10, r. Jio,u;a:E>, 17 CeHTJI6p1I 1902 r. 

Redaktor 1 Wyde.wca w. Czajewaki. 
W UocmJ "Rozwoju", Piotrkowska iw 111. 
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